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wej wiedzy i zdolności, oraz pod względem 
swegc wychowania i charakteru sprostać 
mogą zadaniu nauczyciela ludowego w ogól- 
ności, a mianowicie z uwzględnieniem urzą- 
dzenia szkół ludowych w Galicyi. 

. § 2. Ażeby wykształcić siły nauczyciel- 
skie, przyspusobione specyalnie tak dla szkół 
ludowych wiejskich, jakoteż i dla szkół luđo- 
wych miej kich, będą plany naukowe po- 
szczególnych seminaryów męskich uwzglę- 
dniać specyalnie potrzeby jednej lub drugiej 
z tych kategoryj szkół i dlatego kłaść oso- 
bliwszy nacisk albo na nauki przyrodniczo- 
rolnicze, albo też na naukę języków wogóle, 
a specyalnie niemieckiego języka, jakoież na 
naukę rysunków. 

W tych drugich planach nauczana, 
nauka gospodarstwa rolnego ograniczy się do 
sadownictwa i ogrodnictwa. 

Nauka historyi uwzględnia historyę po- 
wszechną, austryack + kraju ojczystego. 

Ogóln: nauka muzyki i śpiew, oraz gra 
na skrzypcach stanowią we wszystkich semi- 
naryach męskich i żeńskich przedmiot nauki 
obowiązkowej, gra na fortepianie i na orga- 
nach przedmiot nauki nadobowiązkowej. 

Nauka przyrody uwzględniać będzie także 
potrzeby hygieny szkólnej. 

Nauczanie somatologii i bygieny powie- 
rzone będzie lekarzowi specyalnie do tego 
nzdolnionemu, któremu także, jako lekarzowi 
szkolnemu poruczony będzie nadzór nad ogól- 
nymi stosunkami zdrowia wychowanków i 
nad hygienicznem utrzymaniewn lokałów szkol- 
nych. Odpowiednie przepisy wydaje Rada 
szkolna krajowa po wysłuchaniu krajowej 
Rady zdrowia, z przyzwoleniem Ministra 
oświaty. 

W seminaryach żeńskich przy nauce 
przyrody uwzględniać się bedzie specyalnie 
warzywnietwo i ogrodnictwo. 

$ 8. Jzzyk wykładowy dla każdego se- 
minaryum anęskiego i żeńskiego ustanawia 
Rada szkolna krajowa z przyzwoleniem Mi- 
nistra oświaty w myśl obowiązujących prze- 
pisów. 

Obok semminaryów z językiem wykłado- 
wym polskim, względnie polskim i ruskim, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


lora ekonomatu krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie, Ludwika Sworukowskiego, Za- 
rządcą tego ekonomatu. 


P. Namiestnik przeniósł komisarza po- 
wiatowego, Kazimierza Milińskiego z! 
Brzeżan do Rohatyna i praktykantów konce- 
ptowych Namiestnictwa: Ludwika Pilaw ç- 
Smalawskiego ze Lwowa do Kamionki 
i Seweryna Kuliczkowskiego ze Lwowa 
do Brzeżan. 


P. Minister skarbu zamianował .kontro- | 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 16 lutego. 


Rozszerzenie autonomii na polu szkol- 
nictwa. 


(IL) Podajemy dziś tekst drugiego 
z projektów wniesionych przez JE. dr. M. 
Bobrzyńskiego. Traktuje on 


O kształceniu nauczycieli oraz o uzdol- 
nieniu de nauczania w szkołach ludowych. 
Za zgodą Sejmu Mojego Króle: twa Ga- 
licy. i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje: 
Artykuł I. 


W obrębie postanowień ustaw państwo- 
wych o kształceniu nauczycieli i uzdolniewiu 
do nauczania w szkołach ludowych wydaje 
się dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem następujące | może dla przysposobienia nauczycieli niemie- 
szczegółowe postanowienia: n | ckiego języka być założonem seminaryum 

1. Zadaniem seminaryów nauczyciel- | z językiem wykładowym polskim i niemie- 
skich męskich i żeńskich dla szkół ludowych , ekim. 
jest wykształcenie takich sił nauczycielskich, | Gdzie tego potrzeba wymaga, należy 
które na podstawie swej ogólnej i zawodo- ! wychowankom seminaryów męskich i żeń- 


k 

| Kane obserwował w zimie 1854 r. w zatoce 

! ar Rensselaer 76°40 półn. szer. tempera- 

ł | turę — 60° C.; porucznik Srwatka w poszu- 

s | kiwaniu za szczątkami nieszczęśliwej wypra- 

wy Franklina w r. 1880 w północnej Ame- 

; ryce obserwował pod 66° półn. szer. 570 zi- 

mna, a podczas amerykańskiej wyprawy w 

latach 1881/84 pod dowództwem Grellyego 

zimno pod 819% półn. szer. dochodziło do 
— 590. 

A przecież i te okolice nie należą jeszcze 
do najzimniejszych ! 

Najzimniejszem miejscem na kuli ziem- 
skiej jest, według dotychczasowych spostrze- 
żeń, miasto Werchojańsk, położone pod 
61984 półn. szer. w Syberyi, a więc niżej 
od Lofodów, na których uprawiają jeszcze 
kartofle. 

Srednia temperatura w mieście 
tem wynosi: w styczniu — 49:20; w lutym 
— 47:20; w marcu — 33:80; w kwietniu 
— 14; w maju — 0:40; w czerwcu + 13:40; 
w lipcu + 15:40; w sierpniu -- 11:90; we 
wrześniu + 2'30; w październiku — 13:90; 
w listopadzie — 39:20; w grudniu — 45:70. 
Jestto, jak zaznaczyłem, średnia temperatura, 
gdyż dni, w których termometr spada poni- 
żej — 50°, są tam bardzo częste, tak, że rtęć 
bywa całymi tygodniami zamarznięta. 

Najniższa temperatura, jaką obserwo- 
wano w Werchojańsku, wynosiła — 67:40", 
a co roku dochodzą tam mrozy do — 64°. 

Czy wobec takiej temperatury my w 
Galicyi możemy się użalać na zimno? 

Podczas austryackiej wyprawy podbie- 


Zaledwie że przez kilka dni w AR] 
mieliśmy dwudziestokilkustopniowy mróz, a 
już dawały się zewsząd słyszeć narzekania 
na dokuczliwe zimno, na temperaturę syberyj- 
ską i t. d. 

A przecież do narzekania na zimno nie 
mamy powodu, gdyż o prawdziwem zimnie 
wielu z nas i pojęcia nie ma. Gdy u nas 
kilkunastostopniowy mróz należy do wyjątko- | 
wych wypadków, to są okolice na kuli ziem- 
skiej, gdzie rtęć, (która, jak wiadomo, mar- | 
mie przy — 40°) całymi miesiącami jest za- 
marznięta, a przecież i tam żyją jeszcze lu- 
dzie. Powszechne mniemanie, że im bliżej 
ku biegunom ziemi, tem temperatura staje 
się niższą, jest błędne, albowiem największe 
zimna panują w okolicach od biegunów bar- | 
dzo oddalonych. 

Najdalej na północ dotarł porucznik 

eary, mianowicie do 87:06" półn. szer., a 
Rajniższa temperatura wynosiła tam — 48-37, 
Otóż zdawałoby się, że w okolicach o kilka- 
Raście stopni bliżej poludnia położonych jest 
Gleplej — a przecież tak nie jest. 

Podczas wyprawy Parryego w latach 
1819—1820 na wyspie Melville pod 7447 
bółn. szer. termometr wskazywał kilkakrotnie 
>55? C., a w miesiącach styczniu i lutym 
Średnia temperatura wynosiła — 31°; 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryża wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


i skich z polskim językiem wykładowym dać 


także sposobność wykształcenia się w języku 
ruskim. 

Przy nauce języka niemieckiego, która 
we wszystkich seminaryach jest obowiązkową, 
jest język niemiecki wykładowym. 

$ 4. Seminaryom nauczycielskim mę- 
skim iżeńskim, dodanym będzie jako środek 
pomocniczy przy nauce przyrody i gospodar- 
stwa ogród szkolny, odpowiednio urządzony; 
tym zaś seminaryom, które przeznaczone są 
do kształcenia nauczycieli szkół wiejskich, 
dodane będzie nadto pole odpowiednio poło- 
żone iw odpowiednim wymiarze dla naucza- 
nia i ćwiczenia wychowanków w pracach 
rolniczych. 

$ 5. Liczba wychowanków niema na 
jednym kursie rocznym przekraczać czter- 
dziestu. 

Klasy równorzędne w seminaryach mo- 
gą być urządzane w razie koniecznym. 

$ 6. Gdzie się okazuje konieczność, mo- 
że w seminaryum męskiem być urządzoną 
klasa przygotowawcza. 

Zadaniem klasy przygotowawczej jest 
przysposobić wychowanków głównie pod 
względem językowym i pewności w rachun- 
kach. 

$ 7. Celem wykształcenia nauczycielek 
robót i nauczycielek ogródków dziecięcych, 
o ile do tego celu nie służą seminarya pu- 
biiczne jako takie i połączone z niemi ogród- 
ki dziecięce, mogą być przy pewnych semi- 
naryach założone osobne kursa nauczania 
jednoroczne. 

$ 8. Celem praktycznego przysposobie- 
nia wychowanków istnieje przy każdem se- 
minaryum z polskim językiem wykładowym 
szkoła ludowa jako szkoła ćwiczeń i szkoła 
wzorową. 

Przy seminaryach nauczycielskich urzą- 
dzonych pod względem języka wykładowego 
utrakwistycznie, istnieć będzie dla każdego 
z dwóch języków wykładowych osobna szkoła 
ćwiczel. 

Szkołę ćwiczeń utrzymywaną przez Pai- 
stwo może wyjątkowo zastąpić także inna szko- 
ia publiczna wzorowo urządzona. 

Szkoła ludowa ma w regule cztery kla- 
sy, może być jednak urządzona także jako 
więcej lub mniej klasowa. 

Liczba uczniów w poszczególnych kla- 
sach szkoły ćwiczeń nie może przekraczać 
czterdziestu. 


gunowej w latach 1882—1883, która prze- 
zimowała na wyspie Jan Mayen (pomiędzy 
Grenlandyą a Śzpiebergiem) zimno docho- 
dziło wprawdzie tylko do 41:30, a prze- 
cież trudno je sobie wyobrazić. Wprawdzie 
w ciągu całej zimy, z wyjątkiem podczas 
wichrów, nie używaliśmy futer, gdyż ubra- 
nia wełniane okazały się wystarczającemi na 
zimno, jednakże podezas wichrów północnych 
już przy temperaturze — 30" zdawało się, że 
zimno przenika nawskróś człowieka. Przy 
temperaturze — 85” iść naprzeciw wichrom 
hyło wprost niemożliwem, gdyż oddechanie 
sprawiało kłócie w. płucach. 

W czasie tych mrozów kwaszona ka- 
pusta tworzyła rodzaj kruszcu, który trzeba 
było mlotem rozwalać; masło miało wygląd 
kości słoniowej I można było śmiało rzeżbić 
z niego figurki; mięso podobne było do mo- 
zaniki z czerwonego marmuru; ohwa stała | 
się twardą jak granit, Zamarzłą rtęć można | 
było kuć, a kawałek jej wrzucony do szklan- i 
ki ciepłej wody, zamieniał ją w lód, rozsa- 
dzając szklankę. Że przy takiem zimnie nic- 
bezplecznem bylo dotykać się przedmiotów 
metalowych nagą ręką, rozumie się samo | 
przez się. . 

Oddychanie, jak zaznaczylem powyżej, | 
sprawialo kłócie w płucach, a samo zimno 
tysiączne niebezpieczeństwa. Wyszedłszy z Gle- 
plego pokoju, wilgoć zawarta w oddechu, po- 
krywała natychmiast odzież, jakby pancerzem 
lodowym, a ślina zanim spadła na ziemię, 
zamieniała się w bryłkę lodu. Wśród takich 
mrozów głos ludzki słychać na wielką odle- | 


$ 9. Wszystkie kursa roczne semina- 
ryum nauczycielskiego, szkoła ćwiczeń, kla- 
sa przygotowawcza, ogródek dziecięcy i spe- 
cyalne kursa nauczania tworzą jeden orga- 
nizm szkolny z jednolitem kierownictwem. 

Do kształcenia sił nauczycielskich mo- 
gą jednak hyć urządzane takie seminarya, 
które obejmują tylko pojedyńcze części peł- 
nego seminaryum. Do zakładów takich od- 
noszą się te przepisy, które postanowione są 
dla odnośnych części pełnych zakładów. 

$ 10. Plany naukowe rozkład przed- 
miotów na poszczególne kursa roczne i liczbę 
godzin nauki dla seminaryów oraz dla po- 
łączonych z niemi klas przygotowawczych, 
ogródków dziecięcych i specyalnych kursów 
nauczania ustanawia Rada szkolna krajowa 
z przyzwoleniem Ministra oświaty, — biorąc 
za podstawę postanowienia ustawy państwo- 
wej o szkołach ludowych, oraz szczegółowe 
wskazówki, podane w poprzedzających para- 
grafach niniejszej ustawy. 

Bliższe postanowienia o urządzeniu ję- 
zykowem seminaryów utrakwistycznych wy- 
daje Rada szkolna krajowa z przyzwoleniem 
Ministra oświaty. 

Minister oświaty postanawia na wnio- 
sek Rady szkolnej krajowej, który plan nau- 
kowy ma być zaprowadzony w poszczegól- 
nych seminaryach męskich. 

Plan naukowy szkoły ćwiczeń układa 
konferencya nauczycielska z uwzględnieniem 
planu nauki normalnego przepisanego dla 
szkół ludowych w kraju i przedkłada go 
Radzie szkolnej krajowej do zatwierdzenia. 

Pod wzg!ędem zewnętrznego i wewnętrz- 
nego porządku w szkołach ćwiczeń obowią- 
zują normy wydane dla szkół ludowych pu- 
blicznych, o ile nie będą wydane specyalne 
przepisy. 
$ 11. O dopuszczaniu książek do nauki 
1 czytania, oraz środków naukowych roz- 
strzyga Rada szkolna krajowa. Wybór po- 
między zatwierdzonemi książkami do nauki 
służy eiałom nauczycielskim i ma być coro- 
cznie zawczasu podanym do wiadomości Ra- 
dy szkolnej krajowej. 

$ 12. Co się tyczy roku szkolnego, trwa- 
nia półroczy i feryl we wszystkich oddzia- 
łach seminaryów, włącznie z państwowemi 
szkolami ćwiczeń, obowiązują przepisy wy- 
dane dla szkół średnich, o ile nie są wyda- 
ne specyalne przepisy. 

Regulamin szkolny i naukowy dla se- 


głość, zwyczajną rozmowę na kilometr, a 
krzyk na 2 do 5 mil morskich. 

Czasami wśród ogólnej ciszy rozbrzmie- 
wała straszna muzyka mrozu: z okropnym 
hukiem połączone ciśnienie i pękanie lodów. 
Olbrzymi lodowiec, pokrywający górę Ptasią, 
u podnóża której zbudowaną była stacya, 
rozciągał swe skostniałe członki we wszyst- 
kieh kierunkach ku oceanowi, a za każdym 
razem, gdy mróz się powiększał, poruszał 
się ze straszliwym łoskotem. Wskutek skur- 
czenia się lodowca, powstawały nowe szcze- 
liny, a każde takie otwarcie się lodowca po- 
łączone było z tak przeraźliwym hukiem, iż 
człowiek mimowoli truchlał. 

Zimno takie oddziaływało nietylko 
szkodliwie na umysł, ale i na ciało: po- 
bywszy bowiem chociażby tylko pół godziny 
na tak silnym mrozie, człowiek wyglądał 
jakby po przebyciu ciężkiej choroby. język 
nabrzmiewał, oczy puchły i miało się wra- 
żenie, że się jest kompletnie pijanym. 

„I wśród tego zimna upływały dni i ty- 
godnie, a mróz nie folgował, termometr 
przez cały luty nie wykazywał łagodniejszej 
temperatury nad — 37°. 

„A do spotęgowania tego zimna przy- 
Czyniała się jeszcze kilkumiesięczna noc po- 
larna, podczas której ogarniała nas tęsknota 
za słońcem, cieplem, dniem i światłem... 


(Dokończenie nastąpi). 
Stanisław Bobelak. 


minaryów wydaje Rada szkolna krajowa z 
przyzwoleniem Ministra oświaty. 

Co się tyczy zachowania się wycho- 
wanków w zakładzie i poza zakładem, ciało 
nauczycielskie układa projekt przepisów dy- 
scyplinarnych i przedkłada go Radzie szkol- 
nej krajowej do zatwierdzenia. 

Wykluczenie z seminaryum, oraz z se- 
minaryów w kraju zarządza Rada szkolna 
krajowa, wykluczenie ze wszystkich zakła- 
dów wymaga zatwierdzenia Ministra oświaty. 

$ 13. Nauka w seminaryach nauczy- 
cielskich męskich i żeńskich, oraz klasach 
przygotowawczych i na specyalnych kursach 
naukowych jest bezpłatną. 

Wychowankowie biedni a zdolni mogą 
otrzymać stypendya państwowe i krajowe, o 
ile przyjmą zobowiązanie oddania się zawo- 
dowi nauczycielskiemu przynajmniej przez 
sześć lat w publicznych szkołach ludowych. 

Korzystanie ze stypendyów z funduszu 
krajowego zależne jest od warunku sześcio- 
letniej służby w publicznych szkołach ludo- 
wych w kraju. 

Korzystanie ze stypendyum może także 
w ten sposób nastąpić, że odpowiednie kwo- 
ty wyplacone będą kierownictwu internatu 
wychowanków seminaryów do tego przez Ra- 
dę szkolną krajową upoważnionego, a to za 
mieszkanie i utrzymanie wychowanka. 

Bliższe postanowienia o nadawaniu i 
wypłacaniu stypendyów wydaje Rada szkol- 
na krajowa. 

W państwowych szkołach ćwiczeń i o- 
gródkach dziecięcych będzie pobieraną opłata 
szkolna, od której uiszczania ubodzy ucznio- 
wie mogą być uwolnieni. Bliższe o tem po- 
stanowienia wydaje Minister wyznań i o- 
światy. 

$ 14. Zakładanie i utrzymanie semina- 
ryów nauczycielskich męskich i żeńskich z 
potrzebnemi szkołami ćwiczeń ($ 8) jest rze- 
czą Państwa. Zarządza je na wniosek Rady 
szkolnej krajowej Minister oświaty, który 
także przyzwala na urządzanie oddziałów ró- 
wnorzędnych na kursach, oraz klas przygo- 
towawczych, ogródków dziecięcych i specyal- 
dych kursów naukowych. 

$ 15. Swiadectwo dojrzałości uprawnia 
do prowizorycznej służby nauczycielskiej we 
wszystkich szkołach ludowych bez względu 
na to, w którem seminaryum uzyskanem zo- 
stało, o ile kandydat ze względu na znajo- 
mość języków, świadectwem tem wykazaną, 
odpowiada wymaganioin szkoły, do której ma 
być przeznaczony. 

Do stałego zamianowania nauczycielem 
w szkołach ludowych pospolitych wymagane 
jest świadectwo kwalifikacyi nauczycielskiej 
dla pospolitych szkół ludowych, które uzy- 
skuje się przez egzamin kwalifikacyjny nau- 
czycielski po najmniej dwuletniem zadowala- 
jącem zajęciu w praktycznej służbie nauczy- 
cielskiej w szkole ludowej publicznej lub po- 
siadającej prawo publiczności. Do szkół lu- 
dowych pospolitych, w których drugi język 
krajowy lub język niemiecki jest przedmio- 
tem nauki obowiązkowym, wykazać się na- 
leży uzdolnieniem nauczania tych języków. 
Przy egzaminach kwalifikacyjnych do szkół 


p 


pospolitych należy więc na żądanie kandyda- 
ta przez wynik egzaminu stwierdzić, czy jest 
uzdolnionym uczyć także drugiego jezyka kra- 
jowego, względnie języka niemieckiego w 
szkołach ludowych pospolitych. 

$ 16. Dostałej nominacyi na nauczyciela 

w szkole wydziałowej wymagane jest świa- 
dectwo kwalifikacyi nauczycielskiej do szkół 
wydziałowych, które uzyskuje się przez zło- 
żenie egzaminu specyalnego po najmniej 
trzechletniem całkiem zadowalającem zajęciu 
w szkołach ludowych albo innych zakładach 
naukowych. Kandydaci, którzy uzyskali abso- 
lutoryum ze studyów na Uniwersytecie albo 
w Szkole politechnicznej, dopuszczani będą 
do tego egzaminu także bez wykazania się 
poprzedniem zajęciem w zawodzie nauczyciel- 
skim, mogą jednak dopiero wówczas uzyskać 
stałą no T jeżeli wykażą się jednoro- 
cznem zadowalającem zajęciem nauczyciel- 
skiem w szkole wydziałowej publicznej po 
uzyskaniu kwalifikacyi i do szkół wydziało- 
wych. 

Nauczyciele przedmiotów technicznych 
na kursach specyalnych naukowych połączo- 
nych ze szkołami ludowemi, doświadczeni w 
zawodzie nauczycielskim, mogą być przez 
Ministra oświaty uwolnieni od tego egzaminu. 

Egzamin kwalifikacyjny nauczycielski 
do szkół wydzialowych obejmuje wszystkie 
przedmioty jednej z trzech następujących 
grup: 

a) grupa zawodowa językowo - history- 
GZNA : jezyk wykładowy (języki wykładowe), 
język niemiecki, geografia i historya : 

b) grupa zawodowa przyrodnicza: 
storya naturalna, fizyka i matematyka ; 

c) grupa zawodowa techniczna : rysunek 
odręczny i kaligrafia, rysunek geometryczny, 
nauka zręczności (dla kandydatów), nauka ro- 
bót kobiecych (dla kandydatek). 

Oprócz tego pedagogika i język wykła- 
jest przedmiotem 
| 


hi- 


dowy egzaminu każdej 


grupy. 

$ 17. Do przedsiębrania egzaminów 
kwalifikacyjnych Rada szkolna krajowa z przy- 
zwoleniem Ministra oświaty ustanawia 080- 
bne komisje, ia R trzymać się należy 
zasady, że członkami komisyj egzaminacyj- 
nych mają być przy egzaminie kwalifikacyj- 
nym do szkół pospolitych przedewszystkiem 
iuspektorowie szkolni okręgowi i wytrawni 

nauczyciele szkół ludowych, zaś przy egza- 

minie do szkił wydziałowych dyrektorowie 
i nauczyciele seminaryów, szkół średnich, 
zawodowych lub wyższych. Przewodniczący 
egzaminom dyrektor komisyi egzaminacyjnej, 
o ile inspektor szkolny krajowy nie obejmie 
przewodnic;wa. 

Celem egzaminowania kandydatów co 
się tyczy ich uzdolnienia do udzielania nauki 
religii, należy powoływać zastępców stowa- 
rzyszeń kościelnych i religijnych. 

$ 18. Celem dalszego wykształcenia do 
zawodu nauczycielskiego w przedmiotach na- 
uki szkół ludowych odbywać się będą coro- 
cznie przez przeciąg jednego roku szkolnego 
przy seminaryach nauczycielskich lub innych 
zakładach nankowych dwa kursa wydziałowe 


dla dwóch z powyżej wymienionych zawo- 
dowych grup wydziałowych. 

Na kurs wydziałowy przyjmować się 
będzie abitnryentów seminaryów nauczyciel- 
skich męskich, którzy uzyskali świadectwo 
dojrzałości z odznaczeniem, bezpośrednio po 
ukończeniu seminaryum, oraz nauczycieli lu- 
dowych, którzy złożyli egzamin kwalifikacyj- 
ny do szkól ludowych pospolitych z odzna- 
czeniem. 


Pierwszych utrzymuje się na czas kur- 
su w dalszem pobieraniu stypendynm, które 
w seminaryum nauczycielskiem posiadali; 
drudzy otrzymują urlop z pełnymi poborami. 

Liczba n nie ma przenosić 
trzydziestu pięciu. 


$ 19. Celem dalszego wykształcenia do 
Z nauczycielskiego w przedmiotach 
nauki kursćw uzupełniających rolniczych, a 
zarazem, celem przygotowania do złożenia 
specyalnego egzaminu z rolnictwa dla tych 
kursów, urządzony. będzie w jednej szkole 
rolniczej co najmniej co drugi rok kurs na- 
uczycielski rolniczy na przeciag jednego roku 
szkolnego 

Na kurs ten przyjmowani będą PO 
daci, którzy po złożeniu egzaminu kwalifika 
cyjnego do szkół ludowych pospolitych w 
szkołach ludowych wiejskich najmniej przez 
trzy lata na samodzielnem stanowisku byli 
czynni, a przez troskliwe pielęgnowanie ogrodu 
lub pola szkolnego okazali osobliwe zamiło- 
wanie do robót rolniczych. 

Liczha słuchaczy tego kursu niema prze- 
kraczać dwudziestu. 
Frekwentanci otrzymuj, na czas kursu 
z pełnymi poborami. 


$ 20. Nauka na wszystkich 
a 24 jest bezpłatną. 

"Wydatek na kursa nauczycieli wydzia- 
łowych i na kursa nanczycieli kursów rolni- 
czych uzupełniających, pokrywany będzie ze 
średków Państwa. 


$ 21. W miarę i ozporządzalnych środ- 
ków (ze strony Państwa, kraju, gminy lub 
prywatnych), urządza, Rada szkolna krajowa 
z przyzwoleniem Ministra oświaty kursa takie 
dla poszczególnych przedmiotów szkoły ludo- 
wej, SA. i wydziałowej. 

22. Wszystkie kursa, przeznaczone 
do a> » kształcenia nauczycieli, podlegają 
organom nadzorczym szkolnym, ustanowio- 
nym dla seminaryów nauczycielskich. 

Dyrektor odnośnego zakładu naukowego 
sprawuje za romuneracyą bezpośrednie kie- 
rownictwo kursu 

Nauczyciele istanawiani będą przez 
Radę szkolną knife a za pracę Swoją 
otrzymują honorarywn. 

$ 23. Bliższe postanowienia i plany 
ka dla kursów nauczycielskich wydaje 
Rada szkolna krajowa z zatwierdzeniem przez 
Ministra oświaty, przyczem należy się trzy- 
mać zasady, ażeby plany te ntrzymać w zgo- 
dzie z każdoczesnyini przepisami egzamina- 
cyjnymi. 

Przy urządzaniu kursu dla poszczegól- 
nych przedmiotów nauki uwzę ględnić należy 
przedewszystkiem Ró oe LM potrzeby szkół 


urlo: 
kursach 


ludowych pospolitych i wydziałowych stwier- 
dzone ich planem naukowym. 


Ariykuł I. 


Postanowienia tej ustawy obowiązują: 
od początku roku szkolnego następującego po 
jej ogłoszeniu. 


Artykuł IM. 


Wykonanie niniejszej „ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi wyznań i oświecenia. 


Wrażenia petersburskie. 


(Korespondencyn własna „Guzety Lwowskiej“) 
12 luiego 1907. 


Dziś rano mieszkańcy stolicy nadnew- 
skiej zostali zaalarmowani tysiącem najróżno- 
rodniejszych pogłosek o udaremnionym za- 
machu na ex-premiera hr. Wittego. Stugębna 
fama rozdęła całą historyę do niemożliwych 
rozmiarów. Z muchy zrobił się do południa 
słoń, a co najmniej — żeby nie przesadzać — 
wół. 

Rad nie rad podążylem na lchaczie w 
stronę willi skromnej na Prospekcie Kamien- 
no ostrowskim. U paradnej szwajcar wystra- 
szony, pomięszany. Policyi n.ało. Legitymuję 
się, prosząc o pozwolenie oglądnięcia miejsca 
niedoszłej katastrofy. Pokazuje się, że dy- 
żurny oliołołocznyj nadziratie! (rewirowy, coś 
w rodzaja podoficera policyjnego) nie rozu- 
mie ani po niemiecku, ani po francusku. — 
Wyciągam tedy uwierzytelnioną kopię ros- 
syjską. 


nieznych korespondentów mają tu'aj szacunek 
i poważanie. 

Willa hr. Wittego graniczy z jednej 
strony z kolosalnym domem Nobella, z dru- 
giej z realnością lidwala, czy też pani Li- 
dwalowej. Ex- premier zajmuje pierwsze 
piętro. Drugie, w znacznej części jest nieza- 
mieszkałe od -N gay córka Wiera Sier- 
giejewna poszła za mąż. 
stęp jest bardzo utrudniony. Sfora dwornikó ów, 


ochrana dookoła. Wszak nie od wczoraj kra- 
żyły pogłoski o zamierzonem zamordowaniu 
hr. Siergieja. A tu tyinczasem w pokojach 
znaleziono inachiny piekielne!... Groźba spra- 
wdza się. i 
Z wywiadów, przeprowadzonych na 
miejscu, złożyłem następujący obraz zamie- 
rzonego zamachu, oraz okoliczności szczęśli- 
wych, jakie udaremniły jego wykonanie. 
Wieczorem, w poniedziałek, przyszedł 
do hr. Wittego w interesie były jego sekre- 
tarz z czasów, kiedy ex-premier był tylko 
ministrem skarbu, p. Gnrjew, obecnie współ- 
redaktor płurzędowej Rossiji. 
Hr. Witte bardzo zajęty natenczas, ka- 
zał poprosić gościa o zatrzymanie się przez 
jakiś kwadrans w salonie na piętrze, Gość 
zajął miejsce za stołem, służący zaś przyntósł 
drew i nałożył je do zieca, pokój bowiem 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


NAD BRZEGIEM PRZEPAŚCI. 
(Z francuskiego). 


(Ciąg o aa? 


Fanny nie śmiała pójść przed wyja- 
zdem do swojej przyjaciółki, Marty Granger, 
która z pewnością byłaby się starała nakta- 
niać ją do innych poświęceń, mniej niebez- 
piecznych, a przedewszystkiem mniej jedno- 
stronnych; napisała do niej kilka pospie- 
sznych słów pożegnania : 

„Moja dobra Marto, jak to dobrze prze- 
widziałaś, uczułam na sobie, chociaż nie mo- 
gę się skarżyć, aby była bardzo ciężka, obro- 
żę służbistości, cierpiałam z tego powodu i 
dziś ją zrywam, ale nie na to, aby przyjść 
do ciebie, i takźe nie na to, aby wracać do 
niewdzięcznych dawnych obowiązków. Wy- 
jeżdżam z kraju, sama jeszcze dobrze nie wie- 
dząc czego idę sznkać po za Oceanem, bez 
żadnego innego celu, tylko, aby ulżyć cięża- 
ru komuś, kto nie dba o mnie, nie domyśla 
się zajęcia, które we mnie budzi, ale któremu 
mogę, czując w sobie siłę, której mu braknie, 
przysłużyć się, dodać odwagi, wywyższyć po 
nad zwykły poziom. 

„Będziesz zaprzeczać i ganić, jak się 
należy, ten szalony wybryk... A jednak, ko- 
chamie, wierzysz mi, nieprawdaż? Zaden z 
moich czynów, wiesz o tem dobrze, nie prze- 
kroczy, chyba tylko z pozoru, granie zwykłej 
moralności. Ofiary, do których ezuję się zdol- 
ną, są tylko takie, którebyś ty pochwaliła. 
Miej ufność zawsze w twojej przyjaciółce“. 


Prawdą było, że pociąg ku światom nie- 
znanym. podniecone u Fanny innem rozmi- 
łowaniem, do którego się nie przyznawała, 
obudziło w niej rodzaj bohaterstwa. Zako- 
sztowała w najwyższym stopniu co znaczy 
siła życia, wstępując na pokład statku Haar- 
lem, który miał ją zabrać wraz z Maksem, 
daleko od tego wszystkiego, co bylo dla nie- 
go i dla niej w różnym stopniu, przeszko- 
dą, zaporą i powodem cierpienia. 

Skoro ozwał się ostatni odgłos dzwonu, 
skoro statek w ruch puszczono, rzekła do 
swego towarzysza z wyrazem dziwnej radości. 

— Czy nie wydaje się panu, że się 
rozpoczyna nowe życie, pozostawiając na za- 
wsze za sobą ziemię, którąśmy znali? Co do 
mnie, mam wrażenie, jak gdybym wzlatywala 
w górę! 

— Pani jest imężna — odrzekł z uśmie- 
chem. — Dobrze tam o pani się wyrażano: 
nowa kobieta! 

I znowu oblicze jego posmntniało. Przy- 
pominał sobie okoliczności, które towarzy- 
szyły tym wyrazom, w dniu wycieczki do 
Thollon. 

Na Fanny przyszła kolej uśmiechnąć się. 

Nowa kobieta?.. Cóż było nowego w 
tym porywie starym jak świat, który każde- 
go czasu skłania kobietę do oddania się na 
laskę lub niełaskę tego, którego kocha? 


XIL. 


Haarlem był statkiem dość starym i 
powolnym, ale przyjemnym. J oezątkowo był 
zbudowany na przewóz koni, ze wszelkiemi 
możliwemi ulepszeniami przeciw kolysanin. 
Był to tak zwany cargo-boat. Przerobiony 
następnie na potrzeby niewielkiej liczby po- 
dróżnych, mógł uchodzić za dość wygodny, 
bez żadnych jednak wyszukanych zbytków, 
którymi zaopatrzone bywają olbrzymie, tego- 
czesne statki parowe. Obszerne rozmiary ka- 


bin, wynagradzały brak wykwintności w sa-! 


lonach. Dla tego, któremu nie tyle chodziło 
o prędki przejazd, jak o to, aby nie być za- 
nadto wstrząsanym, Haarlem nie miał sobie 
równego. 


Fanny, która zresztą zupełnie dobrze 
morze znosiła, znalazła się od razu jak u sie- 
bie w domu. Pomimo chłodnej pory, grani- 
czącej jeszcze z zimą, większą część dni spę- 
dzala na pokładzie w spokoju, jakiego jej 
uwżyczał widok morza. Wszyscy, Ky wnie- 
śli na pokład duszę zgnębioną ciężkiem zmar- 
twieniem, znają uczucie uspokojenia, którego 
się doznaje wobec nieskończoności o równym 
i potężnym oddechu, wobec nieprzerwanego 
unoszenia się fal, przybyłych z tak daleka, 
a których nie nie zatrzymuje żadne wybrze- 
że, żadna skała podwodna nie rozrywa. Pehują 
naprzód swoje olbrzymie masy ze spokojną 
siłą, wobec której wszystko, eo nie jest niemi, 
wydaje się «słabe i marne. Przyroda cała zni- 
knęła, z wyjatkiem nieba i wody, jedno słu- 
żąe drugiej za zwierciadło, ponieważ chmury 
od rana do wieczera rzucają wielkie cienie 
na fale, kolejno ciemne, kolejno opromienio- 
ne, które w nocy kołyszą światło księżyca 
na srebrzystem. swojem łonie. Niema tu już 
mowy o ziemi, do której zdaje się być przy- 
czepiony rodzaj ludzki. Być może, iż po na- 
szej śmierci, pomiędzy ostatnim oddechem, 
a obudzeniem na nowem wy brzeżu po tamtej 
stronie, będziemy mieli wrażenie absolutnego 
oderwania, głębokiego i uspokajającego zapo- 
mnienia, jakiego nam użycza podróż morzem. 
Takie były myśli Fanny i podzieliła się 
niemi ze swoim towarzyszem, także już nieco 
swobodniej usposobionym. 

— Nie nam nie przeszkadza inyśleć, 
Że jesteśmy w arce — rzekła wesoło. 
Płyniemy po szezątkach zatopionych światów, 
na zawsze rozdzieleni z tem, co do tej pory 
było dla nas życiem. Co do mnie, nie żałuję 
mego życia. 

Maks nie mógł tak od razu oderwać się 
od katuszy, która zrobiła z niego ofiarę, po- 


kutującą za winy ojca; ale przynajmniej nie 
widział już dzienników, nie słyszał złośliwych © 
uwag ludzkich, nie znosił już codzien- ` 
nych doświadczeń o nikczemności jednych i 
surowości drugich; przygnębiające brzemię, > 
pod którem uginał się ostatnimi czasy, po” 
zostało na brzegu. 

Biedny, ale osobiście bez zarzutu, mógł 
sie wyprostować, odetchnąć pełną piersią czy: 
stem powietrzem, leczącem wszystkie miazmy; 
które pod moralnym i fizycznym względem 
zatruwały. Społeczeństwo, z którego go wy” 
kluczono, stawało mu się coraz bardziej obo” 
jętne; ukazywało mu się zdala, jak zbiorowi- 
o atomów, które latwo lekceważyć. Na joa 
dnym z wielkich parowców, pełniących ty 
godniową służbę pomiędzy Hawrem a Nowy | 
Jorkiem, spotkanie jakiejś znajomej twarzy 
byłoby mu utrudniło to lekceważenie, le pó” 
dróżni na statku „Haarlem* byli ludźmi skro 
mnymi, po największej części cudzoziemski 
mi mieszczanami, którzy nie zgoła współ 
nego nie inieli ze światem, do którego daf 
wniej należał. 

Być może, iż zadawano sobie w pierw 
szych dniach pytanie, czy tych dwoje mi0 
dych ludzi. którzy zdawali się razem podró” 
żować, byli bratem i siostrą, małżeństwem, lu 
narzeczonyini, ale w każdym razie widoczne 
było, że zdawali się nie pragnąć niczyjej aw 
jomości. Zostawiono więc ich w spokoju, 
tête-à-tête prawie nienstannem, bo jakże m 
żna się unikać na tak ciasnej przestrzeni ?, 

A przytem. ani jedno, ani drugie nie 
mialo do tego ochoty. Fanny korzystała ze SLE 
łej prawie pogody, aby używać ruchu, cho" 
dząc po pokładzie pomimo kolysania statki 
dość silnego czasami lecz chwaląc się, ;że „ja 
traci równowagi, nie gniewała się gdy ' mið 
czasaini ramię, które ja podtrzymało. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


y 


Wstęp wolny. Pożałujsta.... Dla zagra- | 


Do samej willi do- | 


t. j. stróżów u bramy, szwajcar w „paradnej”, > 


| 


nie był już od tygodnia opalany. Zanim je- 
dnak włożył smolną podpałkę, trzeba mu 
było otworzyć lufcik do komina. Otwiera, a 
tu wypada sznurek. Służący ciągnie i ciągnie, 
a tego sznura jest już mniej więcej około 
dziesięciu sążni. Gość zwrócił uwagę na to 
osobliwe zjawisko. 

„Pewnie kominiarz zapomniał....* pomy- 
ślał sługa. Ciągnie dalej, a tu i ciężko za- 
czyna być. Szarpnął raz, drugi i na podłogę 
upadło z hałasem i stukiem drewniane pu- 
dełko niewielkich rozmiarów, zawinięte w 
zabrudzony sadzą papier. Rozeina nożyczkami 
sznur i patrzy. Pudło z sosnowego drzewa. 
Ale na pokrywee widoczny jest jakiś gwóźdź. 

— Hm! Nieczysta sprawa, — prze- 
mknęło mu przez myśl. A może to bomba?... 

I eo tchu starczyło pomknął.... do kogo? 
jak nie do kamerdynera, bo pani hrabiny nie 
było w domu, a hrabia był bardzo zajęty i 
do niego służbie z wyjątkiem kamerdynera 
wstęp był snrowo wzbroniony. 


— kscelencyo! — rzekł kamerdyner, 
wchodząc do gabinetu — w piecu znaleziono 
jakieś podejrzane pudło... 

Hr. Witte milczące wstał z fotelu i udał 
się na górę. Zimnej krwi nie tracąc am na 
chwilę, oglądnął skrzynkę ze wszystkich stron 
i polecił zawezwać policyę, nakazując nie ru- 
szać tajemniczego pudełka z miejsca. 

I chociaż telefony petersburskie funkcyo- 
nują nie lepiej od lwowskich, w ciągu kwa- 
dransa willa hr. Wittego zapełniła się urzę- 
dnikami policyjnymi, agentami „ochrany“, 
polieyantami miejskimi z najbliższego rewiru. 
W tej chwili zaczęli zjeżdżać się przedstawi- 
ciele władzy sądowej. Po niedługim czasie 
przybył prokurator sądu okręgowego z sędzią 
śledczym do ważniejszych spraw. Oprócz nich 
dyrektor policyi, prystaw i t. d. 

Skrzynkę zagadkową wyniesiono na po- 
dwórze, gdzie jeden z agentów „ochrany“ 
oderwał wieko. Oczom wszystkich ukazał się 
cyferblat, którego wskazówki były postawio- 
ne na godzinę 5'25. Mechanizm działał. Po 
usunięciu jego, przyczem przestrzegano wszel- 
kich ostrożności, wyjęto rurkę grubości trzech 
paleów, półtora decymetra długości, którą w tej 
chwili wzięli pod swoją opiekę agenci „o- 
chrany*. Po zbadaniu jej zawartości okazało 
się, że napełniona jest nitrogliceryną, ale 
nie tak silnie, iżby mogła sprawić większą 
szkodę. 

Natychmiast wzięto się do śledztwa. 
Przesłuchano służbę domową, zrewidowano 
wszystkie lufty, ba, posłano nawet po komi- 
niarzy zaufanych, którym polecono przeszu- 
kać wszystkie kominy. Wreszcie oglądnięto 
miejsce, w którem machina piekielna powin- 
na była wybuchnąć. Sledztwo trwało do po- 
łudnia we wtorek. Rezultaty jednakowoż jego 
bynajmniej nie rozjaśniły faktu. 

To tylko pewne, iż hr. Wittemu nic uie 
stałoby się, gdyby machina piekielna była 
wybuchła. Mieszkał o piętro niżej i w do- 
datku w innej stronie willi. Co najwyżej 
mógł zginąć kto ze służących, których izby 
mieszczą się niedaleko od owego pokoju. 

Również pewnem jest, że wejściem „pa- 
radnem* sprawca zamachu nie mógł dostać 
się do pokoju. Szwajear nie wpuszczał niko- 
go nieznajomego. Wejściem chyba drugiem, 
tyłem, można było przejść. Ale to nie bar- 
dzo prawdopodobne, gdyż naprzód trzebaby 
było przekraść się przez cały szereg pokoi, 
zajętych przez służbę ex-premiera, której 
jest bez liku. A ta nie mogłaby nie zauwa- 
żyć intruza. 

Możliwem do przyjęcia jest tylko jedno 
przypuszczenie, to mianowicie, iż machina 
piekielna została spuszczona po sznurze przez 
komin, na co zdaje się wskazywać długość 
10-sążniowa sznura. Ponadto podezas prze- 
szukiwania kominów znaleziono drugą taką 
samą skrzynkę z takimże aparatem zegaro- 
wym i nitroglicerynowym nabojem. Wska- 
zówki były tu nastawione na godzinę 8:20. 
To tylko pozostanie na zawsze tajemnicą, w 
jaki sposób złoczyńca zdołał dostać się na 
dach willi. Bo jeśliby był chciał może prze- 
dostać się z któregokolwiek z sąsiednich do- 
mów, musiałby użyć wysokiej drabiny, któ- 
rąby też rychło spostrzeżono. 

Jednak... Jeden stróż domu Nobela 
został kilka dni temu zagadniety przez ja- 
kiegoś e!eganckiego jegomości, gdzie też znaj- 
duje się sypialnia hr. Wittego. Na odpowiedź, 
iù nie wie, gdyż nigdy tam nie służył, usły- 
szał przestrogę, iż w tej to a tej stronie willi na- 
stąpi wybuch. Stróż jednak myślał, iż ma do 
czynienia z podehmielonym jegornośćią 1 ża- 
dnej wagi nie przykładał do tego ostrzeżenia. 

Czy zagadka ta zostanie rozjaśniona Pose 

Wątpię i to bardzo wątpię. Nie należy 
zapominać, 1} przeciwko hr. Wittemu wystę- 
puje głównie „czarna sotnia“. Ta zaś ma wszę- 
dzie usłużnych protektorów i cichych soju- 
szników. 


Końce w wodę.... St. Z. 


KRONIKA. 


Lwów, 1 lutego. 


— Kalendarz. 

Niedziela (17 lutego): 

Konstancyi. — Świętorada. —  Tsydora. 

Wschód słońca o godzinie 6:82 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:44 po południu. 

Poniedziałek (18 lutego): 

Flawiana b. — Wielosława. — Abaftyi m. 

Wschód słońca o godzinie 6:30 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:45 po południu 


— Wykład JE. Leona hr. Pinińskie- 
go pod tyt. „Przechadzka po Muzeach madry- 
ckich“ (z obrazami świetlnymi) na dochód To- 
warzystwa pań miłosierdzia św. Winecntego 
a Paulo — przypominamy — odbędzie się dziś 
w sobotę o godz. 7 wieczorem w sali Zakładu 
fizycznego (ul. Długosza 8). Bilety do nabycia 
w księgarniach H. Altenberga i Gubrynowicza 
i Schmidta. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. W sobotę, dnia 16 b. m., prof. Uniw. 
dr. W. Bruchnalski: „Dzicje kultury duchowej 
Galicyi I. 1772—1817“. Sala II. Uniwersy- 
tetu I. piętro, ul. św. Mikołaja 4. Początek o 
godzinie 7 wieczorem. 

W niedzielę, dnia 17 b. m., prof. Uniw. 
dr. B. Dembiński: „Główne idee i wypadki 
francuskiej rewolucji". Sala IM. Uniw. ul. św. 
Mikołaja 4 I. piętro. Początek o godzinie 5 po 
południu. 

Doc. pryw. Uniw. dr. Biernacki: Co i jak 
jeść należy? (z demonstr). Stow. rękodz. „Ska- 
ła" ul. Mickiewicza 28. Poczatek o godzinie 5 
po południu. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie na prowineyi. W niedzielę, dnia 17 b. 
m. Brzeżany: prof. gimn. dr. S. Handel, O 
sztuce greckiej w epoce najwyższego jej roz- 
kwitu (z obraz. świetln.) — Dolina: prof. 
Ak. roln. dr. K. Miczyński, O sposobach po- 
dniesienia urodzajności ziemi i dochodów z gu- 
spodarstwa rolnego. - Drohobycz: doc. 
pryw. Uniw. dr. R. Negrusz, O powietrzu i 
wodzie (z doświadcz.). — Kałusz: prof. szk. 
realn. M. Westwalewicz, Tlen, najważniejszy 
skladnik powietrza (z doświadcz.) — Koło- 
myja: prof. Uniw. dr. P. Kućera, O stworze- 
niach niewidzialnych i ich wpływie na życie 
ludzkie (z obraz. świetln.). — Nadwórna: 
doc. pryw. Uniw. dr. W. Witwicki, O budowie 
i wyrazie twarzy ludzkiej (4 demonstr.), — 
Przemyśl: prof. Uniw. dr. K. Twardowski, 
O przesądach, — Sambor: prof. gimn. dr. 
L. Bykowski, Dziedziczność w świetle badań i te- 
oryj współczesnych (z demonstr.). — Sanok: 
doc. pryw. Uniw. dr. S. Grabski, Znaczenie 
ziemi w życiu narodów. — Skole: doc. Szk. 
polit. dr. Z. Pazdro, O kredycie. — Stani- 
sławów: prof. gimn. L. Wołowiez, Psycho- 
logia snu. — Stryj: prof. Uniw. dr. S. Toł- 
łoczko, O fotografii i fotografowaniu (z demon- 
stracyami), — Tarnopol: doc. pryw. Uniw. 
dr. J. Łukasiewicz, O złudzeniach pamięci. — 
[rembowła: doc. pryw. Uniw. dr. S. Za- 
krzewski, Bitwa pod Beresteczkiem. — Zło- 
czów : prof. gimn. L. Prymak, Dzieje ziemi. 

— Wydział Towarzystwa dzienni- 
karzy polskich składa niniejszem gorące po- 
dziękowanie dyrektorowi Teatru miejskiego p. 
Ludwikowi Hellerowi za urządzenie na rzecz 
Towarzystwa przedstawienia teatralnego, oraz 
pp. artystkom i artystom za wzięcie udziału w 
tem przedstawieniu. QCzysty dochód wręczony 
przez p. dyrektora Hellera skarbnikowi Towa- 
rzystwa p. A. Milskiemu wynosił 1326 kor. 
83 hal. O tę kwotę powiększył się fundusz 
emerytalny Towarzystwa. 

Fr. Rawita-Gawroński E. Kolbuszowski 
zastępca prezesa. za sekretarza. 

— Z Kasyna urzędniczego. Zapowie- 
dziane na dziś wieczorem zebranie przy śledziu 
nie odbędzie się. 

— Z Akademii Umiejętności. Posie- 
dzenie wydziałn filozoficzno-historycznego odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 18 b. m., o godz. 
6 wieczorem. Porządek dzienny: 1. Dr. Jan Pta- 
śnik :„Kollektorzy kamery apostolskiej w Polsce*; 
2. Dr. Władysław Semkowiez (Jun.): „Monogra- 
fia rodów rycerskich w Polsce wieków średnich — 
I. Ród Pałuków*, 


— Towarzystwo » Wzajemnej Pomo- 
cy siuchaczów Politechnikie, nowo zawią- 
zane w naszem mieście, odbyło wezoraj zgro- 
madzenie konstytuujące, na którem dokonano 
wyboru pierwszego wydziału. Przewodniczącym 
wybrany zostął p. Stanisław Brzostowski, jego 
zaś zastępcą p. Feliks Wojeicki-Daleszyński. 
Zgromadzenie uchwaliło nadto prosić prof. dr. 
M. Thalliego o przyjęcie godności kuratora To- 
warzystwa. 

— Jubileusz » Lutnie. Niczwykłe świę- 
to obehodzić będzie za kilka dni nasza lwowska 
„Lutnia“. Będzie to uroczystość jubileuszowa 
z powodu upływu lat dwudziestu pięciu od 
chwili założenia tego Towarzystwa śspiewackie- 
go, tak wielce zasłużonego dla pieśni polskiej 
i tem samem dla sprawy narodowej. 
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„Lutnia“ zawiązała się pierwotnie jako 
„Lwowski chór męski“, przed około 26 laty 
(12 listopada 1880 r.) Do Chóru tego przyłą- 
czył się niebawem, bo już w r. 1882, chór 
żeński. Ponieważ pierwotna nazwa wobec tego 
faktu nie odpowiadała rzeczywistemu stanowi 
rzeczy, przeto przyjęło Towarzystwo nową na- 
zwę: „Lwowskie Towarzystwo śpiewackie „Lu- 
tnia**. 

Uroczystość jubileuszowa odbędzie się d. 
20 b. m., t.j. w najbliższą środę. Jak na To- 
warzystwo śpiewackie przystało, obchodzić ją 
będzie „Lutnia“ przedewszystkiem koncertem. 

Po koncercie odbędzie się w salonach 
„Lutni“ (gmach hr. Skarbka, dawny lokal Ko- 
ła literacko-artyst.) właściwa uroczystość i wie- 
czerza dla członków czynnych i nielicznego 
grona osób, z muzyką polską i z „Lutnia“ 
ściślejszymi połączonych węzłami, 

Program koncertu jest istotnie wspaniały. 
Składają się uań utwory wyłącznie polskich 
kompozytorów, nigdy dotąd we Lwowie nie 
wykonywane, a więc same nowości, przewa- 
Źnie „Lutni“ ku uczezeniu jęj jubileuszu po- 
święcone. 

Uroczystość niejako domową „Lutni“ 
uświetniają przedewszystkiem kompozytorowie 
polscy, składając ze swej strony hołd należny 
istotnym zasługom macierzy polskich Towa- 
rzystw śpiewaczych. Nie wątpimy, że za icb 
przykładem pójdą inne bratnie instytucye, pój- 
dzie społeczeństwo polskie. 

Szczegóły pięknego programu koncertu 
podamy niebawem. 

— A karnawału wiedeńskiego. Z Wie- 
dnia piszą nam: Oprócz dwóch wieczorków ma- 
zurowych, mieliśmy w tym karnawale jeszcze 
jedną publiczną zabawę w znacznej mierze pol- 
skiemi siłami i zabiegami urządzoną: byl to 
piknik pod hasłem Viribus unitis, pierwsza 
próba publicznego przedsięwzięcia potączonemi 
siłami Towarzystwa polskiego i niemieckiego 
dokonana. Próba wypadła w każdym kierunku 
doskonale. Pod protektoratem księcia Aloizego 
Lichtensteina, Marszałka Dolnej Austryi, kie- 
rowały nrządzeniem pikniku księżna Marya Lu- 
bomirska i księżna Hanna Lichtenstein, ma- 
jąc do pomocy ubszerny komitet pań i komitet 
panów. Piknik odbył się w d. 11 b. m. i po- 
wiódł się wyśmienicie. Wytworne towarzystwa, 
doskonały nastrój, wspaniałe toalety, wielka 
werwa — wszystko to zapewniło powodzenie 
balowi, który należał do najbardziej udałych 
zabaw w sezonie. Zebranie zaszczycił obecnością 
Swą Najd. Areyksiążę Leopold Salvator; Jego 
Ces. Wysokość zabawił godzinę na balu, pro- 
wadząc ożywioną rozmowę z „patronesami* zaba- 
wy, na estradzie gospodyń zgromadzonych. Wśród 
obeenych byli: JE. PP. Ministrowie hr, Dziedu- 
szycki, dr. Korytowski, br. Bienerth, dr. Mar- 
chet; księżna Marya Lubomirska; Ekscel, dr. 
Biliński z małżonką, Ekscel. Dawid Abraha- 
mowicz z małżonką; szef sekcyi Wacław Zale- 
ski; radcy Dworu Rosner, Morawski, Fedoro- 
wicz, (Gałecki, radca ces. dr. Harajewicz it. d., 
it. d. Tańce prowadził z wielkim szykiem rot- 
mistrz Tarnawa-Malczewski. Księżna Lubomir- 
ska była we wspaniałej białej jedwabnej toa- 
lecie, garnirowanej białym aksamitem; pani 
Abrahamowiczowa w sukni z białego brokatu 
z fichu z prawdziwych koronek; pani Bilińska 
w sukni z jedwabiu veil or z prawdziwemi 
koronkami i haftem złotym i srebrnym i t. d., 
it. d. Polowa dochodu świetnej zabawy dosta- 
nie się polskiemu Towarzystwu św. Wincentego 
a Pauło w Wiedniu. 


— »Koło pańc Towarzystwa szkoły 
ludowej odbyło wczoraj wieczorem walne zgro- 
madzenie pod przewodnictwem pani Anny Le- 
wiekiej. 

Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
zarządu i udzieleniu mu absolutorywn z ra- 
ehunków, uchwalono założyć bursę polską dla 
dziewcząt, która nosić ma miano bursy Ś. p. 
Felicyi z Wasilewskich Boberskiej, 

W dalszym ciągu przeprowadzono bardzo 
ożywioną dyskusyę nad sprawą Kółek pomocy 
naukowej dla dziewcząt, które ostatecznie uchwa- 
lono zakładać. W końcu dokonano wyboru no- 
wego zarządu i komisyi, która ma się zająć 
sprawą założenia bursy. 

Przewodniezącą wybraną została p. Anna 
Lewicka, a jej zastępczyniami panie: Jadwiga 
Skałkowska i Marya Lewicka. 

Pod zarządem Kola pozostawało w roku 
ubiegłym 5% czytelń, względnie wypożyczalń. 
Z tego dwie we Lwowie, dziewięć na prowin- 
cyi, a 23 na Szląsku. Sprawozdanie kasowe 
zamknięto nadwyżką 1790 kor. 43 hal. 

— Z kolei, Na szlaku Buczacz-Husiatyn 
podjęto ogólny ruch pociągów dnia 16 b. m. 
pociągami nr. 1215, 8655, 1353 i 1852, 1228; 
na całej zatem linii ze Stanisławowa do Hu- 
siatyna odbywa się normalny ruch. 

Na linii Tarnopol-Trembowla przywróco- 
no ogólny ruch dnia 16 b. m. pociągami nr. 
8452 i 8453 z tem ograniczeniem, że aż do 
odwołania jeździć będą tylko pociągi nr. 3455, 
3452 i 8458, 3456. 

— Niedzielny raut Stowarzyszenia 
pracy kobiet w salach Kasyna miejskiego za- 
powiada się świetnie, oprócz monologów pana 
Fiszera śpiewać będzie p. Gembarzewska, de- 
klamować p. Trapszo-Chodowiecka. Wspóludział 
też przyrzekło Towarzystwo śpiewackie „Echo“, 


Podczas całego wieczoru przygrywać bę- 
dzie orkiestra wojskowa pod osobistem kiero- 
wnictwein p. Rolla. 

Produkcye rozpoczną się z uderzeniem 
godziny 8 wieczorem. 

— Zakaz utworzenia centralnego 
Zwiazku straży skarbowej. W uzupełnieniu 
wczorajszej depeszy o tej sprawie otrzymujemy 
następującą informacyę: We wrześniu r. z. za- 
kazało Ministerstwo spraw wewnętrznych pro- 
jektowanego przez b. starszego respicyenta stra- 
ży skarbowej i ówczesnego wydawcę Zolłim- 
ter u. Finanzwache Ztg. Józefa Gottfrieda 
wspólnie z kilku czynnymi strażnikami skarbo- 
wymi — utworzenia centralnego związku fun- 
kcyonaryuszy straży skarbowej — tem zakaz 
motywujac, że projektowany związek pociągnął- 
by za sobą rozluźnienie dyscypliny w straży 
skarbowej i dla tego, jako niebezpieczny dla 
Państwa, nie mógłby być ścierpiany. 

Przeciwko temu rozstrzygnięciu wnieśli 
twórcy projektu, powołując się na całkiem nie- 
winną treść statutów projektowanego związku, 
zażalenie do Trybnnału Państwa z powodu na- 
ruszenia swobody tworzenia stowarzyszeń, po- 
ręczonej przez konstytucyę. 

W jawnej rozprawie ustnej przed Trybu- 
nałem wskazano przedewszystkiem na agitator- 
ską działalność twórcy projektu, który w wielu 
odczytanych artykułach i w mowach na zgro- 
madzeniach w sposób bardzo gwałtowny ata- 
kował Zarząd skarbu, usiłując wnieść w sze- 
regi straży skarbowej ducha nieposłuszeństwa 
i oporu. Rzecznik Ministerstwa sprawiedliwości 
wskazywał na to, że dopuszczalność pewnego 
stowarzyszenia zawisła nietylko od litery sta- 
tutów, lecz także od okoliczności, towarzyszą- 
cych jego powstaniu i że dążenia głównego 
twórcy projektu wobec wszystkich antecedencyj 
zdają się zmierzać ku temu jedynie, by przez 
stworzenie organizacyi bojowej wywierać nie- 
dozwoloną, ba, wprost niebezpieczną dla Pań- 
stwa presyę na władze powołane do utrzy- 
mania dyscypliny i porządku w straży skar- 
bowej. 

Trybunał Państwa, w zupełności podzie- 
lając te zapatrywania, odrzucił zażalenie z tą 
uwagą, że projektowany związek wobec istnie- 
jacych okoliczności nie dałby się pogodzić z 
państwowem stanowiskiem funkcyonaryuszy stra- 
ży skarbowej, którzy są członkami uzbrojonego 
ciała i podlegają dyscyplinie wzorowanej na 
przepisach wojskowych. Związek taki mógłby 
obalić normalny stosunek służbowy pomiędzy 
przełożonymi a członkami stowarzyszenia, wo- 
bec czego zakaz jego, jako instytucyli niebez- 
piecznej dla Państwa, jest w zupełności uspra- 
wiedliwiony. 

— Towarzystwo spiewackie »Echo« 
odbyło we czwartek wieczorem doroczne walne 
zgromadzenie, na którem przyjęto sprawozdanie 
z czynności wydziału za rok ubiegły i udzieło- 
no mu absolutoryum z rachunków. Następnie 
dokonano wyboru nowego wydziału i komisyi 
szkontrującej. Prezesem wybrany został p. Fran- 
ciszek Domiszewski, u dyrektorem artystycznym 
p. Jan Gall. 

Towarzystwo miało w roku ubiegłym 8706 
kor. 94 hal. dochodu i 8499 kor. 18 hal. roz- 
chodu; członków liczy 34 czynnych i 20 wspie- 
rających. 

— Choroba dr. Luegera.' Wiedeńska 
Rathauskorr. donosi: Lekkie polepszenie w sta- 
nie zdrowia dr. Luegera, o którem wczoraj przed 
południem doniesiono, trwało także wieczorem. 
Wieczorna podwyżka gorączki była nieznaczna. 
Lokalny proces choroby i przebieg normalny. 
Pacyent spał po południu 2 godziny, co go po- 
krzepiło, 

A Nieostrożna jazda. Woźnica do- 
rożki nr. 30 jadąc wczoraj szybko i nieostro- 
źnie, najechał w ul. Jagiellońskiej na Maryę 
Zeglinową i ciężko ją potłukł. 

Nieostrożny woźnica pociągnięty zostanie 
do odpowiedzialności karno-sądowej. 

A Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 10 kor., wystawioną na na- 
zwisko Maksa Fränkla; weksel na 400 kor. z 
podpisami Salamona i Sary Schmiederów. 

A Dezerter. W ulicy Bożniczej przy- 
trzymał wczoraj żołnierz policyjny dezertera 85 
p. p. obrony kraj. ze Złoczowa, Teodora Hoło- 
ta. Zbiega oddano władzom wojskowym. 


A Zbłąkany pies. Do włościanina An- 
toniego Buezuby w Sokolnikach przybłąkał się 
w tych dniach duży pies, mający na szyi obro- 
żę, zamkniętą na kłódkę. Na obroży znajduje 
się napis: „Dnia 3/I. 1905. 

A Na placu Krakowskim upadła wezo- 
raj na nieposypanym chodniku 16-letnia Adela 
Grossówna i złamala lewą nogę. Pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego udzieliło jej pierwszej 
pomocy, poczem odwiozło ją do domu rodziców. 

A Ofiary gołoledzi. Pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego opatrzyło wczoraj trzy 
ofiary lwowskich porządków : Maksa Feuertaga, 
który złamał w ul. Krakowskiej rękę, Antonie- 
go Popowicza, którego to samo spotkało w ul. 
Bilacharskiej i Leję Jarymowską, która rozbiła 
sobie głowę, padając na chodniku w ul. Kazi- 
inierzowskiej. 

A Znalezioną w ul. Szpitalnej książe- 
czkę galic. Kasy oszczędności na 9 kor. wy- 
stawioną na nazwisko Osypa Jaworskiego, zło- 
żono w polieyi. 


A W 18 wypadkach odmrożenia 
uszu interweniowała wczoraj lwowska stacya 
ratunkowa. 

A Kronika policyjna. W wozie kolei 
konnej skradziono pani Salomei Torbe z tore- 
bki ręcznej pulares z kwotą 50 kor. 

Aresztowano wczoraj Jankła Katza, pa- 
chciarza nabiału, za kradzież blaszanej beczki 
z mleczarni Przeworskiej. 

Do mieszkania stróżowej realności przy 
ul. Rzeżniekiej 1. 4 Kseńki Szezuły dostał się 
wczoraj nieznany rzezimieszek i skradł jej po- 
ściel i 30 kor. dotówką. Nadto zabrał jej sub- 
łokatorce, Helenie Kaczała, książeczkę gal. Ka- 
sy oszczędności na 1000 kor. i dwa wcksle po 
600 kor. z podpisem Jana Kubasiewicza z Le- 
żajska. 

— Krakowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa z powodu ciężkiej zimy postanowiła 
rozdzielić pomiędzy najbiedniejszych kupców i 
przemysłowców 1000 centnarów węgla. 


Notatki llora ko- (ystyeane. 


(aw) OQdezyt Michała Rollego p.t. „Z 
życia dworu wiejskiego w pierwszej połowie 
XTX. stulecia“, wygłoszony wczoraj wieczorem 
w Kole literacko-artystycznem wobec tłumnie 
zebranych słuchaczy, pań i panów, odsłonił nam 
ciekawą kartę z tak niedawnej a niemal zu- 
pełnie już nieznanej przeszłości. Impuls do skre- 
ślenia fragmentu anegdotycznego dał prelegen- 
towi urywek pamiętniczka pani Emilii z Borej- 
ków Hołowińskiej. Na tle życia wiejskiego w 
domu Borcjków w Pikowie, narysował p. Rolle 
sylwetki stałych ich gości: znakomitego podró- 
żnika i męża nauki, Jana Potockiego, dziada 
współczesnych nam już Adama i Alfreda hr. 
Potockich, dalej kanonika katedry kamienieckiej, 
znanego dramaturga niemieckiego Fryderyka Za- 
charyasza Wernera i pocty Dyzmy Bończy To- 
maszewskiego. 

Panna Emilia Borejkówna, poślubiona zna- 
nemu zbieraczowi książek i dokumentów archi- 
walnych, Hermanowi Hołowińskiemu, wnosi do 
dworu jego w Steblowie nad Rosią wiele zalet 
towarzyskich i obywatelskich. Steblów staje się 
oazą myśli i kultury polskiej na Kresach, miej- 
scem częstych odwiedzin takich ludzi, jak Wa- 
cłow Borejko, Michał Grabowski, Konstanty 
Świdziński, Metropolita Hołowiński, Gustaw hr. 
Olizar i Konstanty Podwysocki. Ponadto prze- 
mieszkiwali w nim stale autorowie ciekawych 
bardzo pamiętników Chrząszczewski, Micowski 
i Wróblewski. 

W lutym 1825 zawitał do Stebłowa na 
dwutygodniowy pobyt Adam Mickiewicz. Wspo- 
mnienie serdecznego przyjęcia w domu Hoło- 
wińskich, odbiło się w korespondencyi wieszcza 
iw „Panu Tadeuszu“. Zbiory Hołowińskich prze- 
szły z kołei na Konstantego Podwysockiego, 
ożenionego z ich wychowanicą, a po tegoż śmier- 
ci w znacznej części nabyte zostały do Kurnika. 
Nić pięknych tradycyj pikowskich i steblowskich 
przerwała! się; w obu dworach gospodarują 
Rossyanie, nie mający nie wspólnego z pol- 
skiem ziemiaństwem na Kresach, dobrze więc 
uczynił prelegent, gromadząc rozproszone ce- 
giełki, z których jeszcze bodaj w przybliżeniu 
dała się odtworzyć barwna i ciekawa karta z 
niedawnych naszych dziejów. 

Za interesujący ten odczyt, który obudził 
ogólne zajęcie, podziękowano prelegentowi dłu- 
gotrwałymi oklaskami. 


P. Wacław Kochański, który weźmie 
udział w poniedziałkowym koncercie p. Maryi 
Langie-Wysockiej, wyszedł ze szkoły najznako- 
mitszych europejskich pedagogów muzycznych. 
Najlepszą rekomendacyą artysty jest ocena jego 
talentu przez powagę tej miary co prof, Szewezik w 
Pradze: „olbrzymi, cudownie piękny ton, tem- 
perament ogromny, uczucie głębokie, wraz z 
przepiękną techniką stanowią indywidualne ce- 
chy artystycznej gry p. Kochańskiego*. 

W poniedziałkowym koncercie odegra p. 
Kochański: „Ave Maria“ Schuberta i „Noctur- 
ne" Chopina, w opracowaniu Wilhelmiego. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie „Travia- 
ta", opera w 4 aktach J. Verdiego; gościnny 
występ Ireny Bohuss i Augusta Dianni. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu, po raz dziewiąty „Królowa Tatr", fanta- 
styczne widowisko w 5 aktach ze śpiewami i 
tańcami, przez A. Walewskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Carmen“, opera w 4 aktach I. Bizeta, z p. 
Oleską w partyi tytułowej. gościnny występ 
Augusta Dianni w partyi Josego. 

W poniedziałek, po raz czwarty, 
Fiodor Iwanowicz“. 

We wtorek, po raz dziewiąty, „Hugeniusz 
Onegin“, opera w 4 aktach P. Czajkowskiego. 
Gościnny występ Ireny Bohuss i Augusta Dianni. 

We środę, po raz pierwszy, „Staroście 
ukarany“, tragi-komedya z czasów Stanisława 
Augusta w 4 aktach, napisał Adolf Nowa- 
czyński. 


„Car 
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We czwartek, po raz pierwszy „Zygfryd“, 
drugi dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga“, 
R. Wagnera w 3 aktach, przekład A. Ban- 
drowskiego. Gościnny występ Aleksandra Ban- 
drowskiego (Zygfryd). 

W piątek, po raz drugi „Staroście uka- 
rany“. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Przcor Paulinów" 
czyli „Obrona Częstochowy”, obraz historyczny 
w 5 aktach, przez Juliana Moers z Poradowa. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem 
na ogólne żądanie „Cyganerya*, opera w 4 
aktach Pucciniego. Gościnny występ Ireny Bolnss 
i A. Dianni. 


Ankista w sprawie nauki 
religii mojżeszowej. 


(Dokończenie). 

Takiej imstytucyi, łączącej wszystkie 
gminy wyznaniowe w kwestyach czysto reli- 
gijnych węzłem wspólnych interesów żydow- 
stwa, nienia obecnie żadnej. a władza szkol- 
na mając obowiązek ustawowy starania się 
o prawidłowy tok nauki religii w szkole pu- 
blicznej ($ 4 ust. państw. z dnia 23 czerwca 
1872, Dz. p. p. Nr. 86), stoi przed zadaniem 
trudnem do rozwiązania. Najwłaściwszą dro- 
gą zdawało się nam, aby zażądać i wysłu- 
chać opinii notablów żydowskich w kraju 
obznajomionych z potrzebami swego wyzna- 
nia i na tej podstawie uskutecznić poprawę 
stanu rzeczy powszechnie istniejącego, a to 
po myśli $ 1 ust. państw. z 21 marca 1900, 
Nr. 57% Dz. p. p; niepodobną bowiem jest 
rzeczą ze wzgłędu na potrzebę nieodzowna 


jednolitości w nauce szkolnej, urządzić naukę 


religii mojżeszowej w szkołach publicznych 
według tego, jakby to sobie każda z 254 
gmin żydowskich w kraju z osobna życzyła. 

Chodzi nam o trzy głównie rzeczy, a 
to: o 1. plan nauki religii i rozłożenie ma- 
teryału naukowego w każdym z poszczegó]- 
nych typów szkół naszych ludowych i szkół 
średnich, 2. O odpowiednie podręczniki, 8. 
O przysposobienie naukowe teologiczne nau- 
czycieli religii. 

W każdej z tych trzech kwestyj pra- 
gnęlaby Rada szkolna krajowa zasięgnąć in- 
formacyi od Szanownych Panów. 

(o do kwestyi 1. t.j. planów nauki re- 
ligii pozwolę sobie dla zażegnania wszelkich 
obaw z góry zaznaczyć, że nauka religii nie 
może wybiegać poza obręb zakreślony istotą 
samą przedmiotu, a w szczególności nie śmie 
wkraczać na obey sprawie religijnej teren 
politycznej agitacyl. Wyobrażam sobie, że 
plan tej nauki ma obejmować naukę wiary 
czyli dogmatyke, moralności, liturgii, — a 
wszystko to na podstawie Biblii — tudzież 
historyę Zydów, tak w ziemi ojców, jak też 
w diasporze. Na zjeździe nauczycieli żydow- 
skiej religii, który się odbył we Lwowie 
przed trzema laty, z niemałem zdziwieniem 
słyszałem zdanie, że żydowska religia nie 
zna dogmatów wiary; może być, że ich nie 
zna w znaczeniu teologii chrześciańskiej. 
Aleć artykuły wiary mojżeszowej złożone są 
w torze, komentowane zapomocą ustnej tra- 
dycyi w 63 traktatach miszny, 59 traktatach 
tosefty w obydwu talinudach jerozolimskim 
i babilońskim i w całym szeregu pism rabi- 
nackich jak midraszim, Pesikta, 'Targumin. 
Już Amorejcżyk, rabbi Simlai ułożył je ze- 
stawiając 365 nakazów i 248 zakazów, a głę- 
boki Majmuni, którego slusznie nazwano ży- 
dowskim Arystotelesem, podał w swoim ko- 
mentarza do Miszny 13 artykułów wiary 
żydowskiej, wysnutych z tory, a Chasdai 
Ćrescas z Barcelony (1840—1410) uczony se- 
fardyjski, takichże 8 artykułów wiary, że nie 
wspomnę tu o karaitach, owych gorliwych 
wielbicielach czystego tekstu tory z wyklu- 
czeniem Talmudu, którzy 10 artykułów wiary 
wyznają, spisanych przez Eliahu Beschitzi 
(zmarł w Adryanopolu 1490). 

Toż samo i nauka moralności w Biblii 
bogato wprost i pośrednio rozsiana w system 
tak wzniośle i wdzięcznie ujęta w dziele 
„Ethik des Judentums“, przez zmarłego nie- 
dawno męża Noemi Ruth, filozofa żydow- 
skiego Lazarusa, który pierwszy położył pod- 
waliny pod umiejętność psychologii ludów, 
a literatura hebrajska dawniejsza ma dzieł 
takich całe mnóstwo — wspomnę tu tylko 
o owem pierwszem dziele teologii moralnej, 
napisanem jeszcze w XI. wieku przez Ba- 
chija (1050—1060) przez poetę filozofa Ibu 
Gebirola. Trzeba jeno doświadczonej, a wy- 
trawnej ręki, któraby z tych skarbów, na- 
gromadzonych przez wieki, umiała wybrać to, 
co najistotniejsze 1 najwłaściwsze i ująć w 
pewien. system. Nie moją rzeczą jest wska- 
zywać na to, co Panowie znają sami, a zna- 
ją lepiej odemnie. Muszę jednak jeszcze je- 
dną rzecz podnieść tu z naciskiem. Przystę- 
pując do unormowania nauki religii mojże- 
szowej w szkołach publicznych, powinno się 
mieć — zdaniem mojem — na oku dwie wy- 
tyczne: 

1. Biblia jest konieczną i wyłączną pod- 
stawą nauki, a to stosownie do słów Pisma 


5 Mojż. XI., 19: „A nauczajcie syny wasze, 
aby je — t. j. słowa pisma — rozmyślali, 
kiedy siedzieć będziesz w domu twym i gdy 
będziesz w drodze i gdy układziesz się i 
wstaniesz“, a 

2. według słów uczonych midraszystów: 
„każdy ojciec dziecko swe, skoro mówić za- 
czyna, wzwyczajać powinien do brzmień świę- 
tej mowy hebrajskiej, aby mn umożebnić 
szczęśliwą przyszłość”. 

Liturgia i modlitwy w kulcie żydow- 
skim wymagają bowiem pewnego zaznajomie- 
nia się z językiem hebrajskim, w którym bi- 
blia została spisaną. Inną jest wszakże rzeczą 
nauka religii, a inną nauka języka Aby po- 
Jąć iumieć zasady religii, trzeba jej się uczyć 
w języku, który się wyssało z mlekiem matki, 
w języku ojezystym. Ponieważ jednak nabo- 
żeństwo i obrzędy religijne wymagają po- 
znania staroliebrajskiego języka, więc i w tej 
mierze nie można, ucząc liturgii i modlitw 
przepisanych, pominąć kwestyi tej milczeniem. 

Ale jak Palestyna miała swoich fary- 
zeuszów i Saduceuszów, tak też i Żydzi w 
diasporze aż do chwili dzisiejszej dzielą się 
na ściśle przestrzegających Zakon i na takich, 
eo z brzmienia słów Zakonu biorą tylko treść 
i filozoficznie ją rozbierają. Wobec tych dwóch 
prądów trzeba więc przy nauce religii w 
szkole i nauce języka hebrajskiego wysznkać 
i znaleść drogę pośrednią, któraby jednych 
nie zrażała, drugieh nie odstręczała od tej 
nauki, a jedną i drugą zasadę napozór sprze- 
czną w jedność łączyła. A droga taka przy 
obopólnem wyrozumienia znaleźć się da. 

Niecheąc nużyć uwagi Panów mojemi 
uwagami — a miałbym jeszcze niejedno do 
powiedzenia, zwłaszcza co do nauki historyi 
żydostwa w diasporze i jego wspaniałej lite- 
ratury, w szczególności poezyi neohebrejskiej 
takiego: Jose ben Jose, Ibu Gebirola, Jehudy 
Halevy — kończę legendą w talmudzie za- 
wartą, która mi ze studyów moich przygo- 
dnych nad historyą i literaturą żydowską po- 
została w pamięci, a której głębokie znacze- 
nie odezuje zarówno Zyd, jak chrześcianin. 
Kiedy Jachwe — niech Imię Jego będzie bło- 
gosławione, powiada agadowa legenda -- 
miał przystąpić do stworzenia człowieka, 
wziął On po szczypcie prochu z każdego za- 
kątka ziemi i dopiero z masy tak zebranej 
utworzył człowieka, a uczynił to dlatego, aby 
człowiek stworzony nie czuł się nigdy obcym 
przybyszem w jakiemkolwiekbądź miejscu ziemi 
wypadnie mu zamieszkać. Wyście przybyli tu 
do nas, żyjecie z nami na ziemi i wam nie- 
obcej a drogiej, bo was przed 800 niemal 
laty gościnnie do siebie przygarnęła, bądźcie 
więc z nami nie jak obcy i separatyści, różni 
duchem i krwią, ale jak obywatele jedni z 
nami myślą i sercem i czynem, choć wam 
przyświeca gwiazda Syonu, a nam gwiazda 
Betleemu.... Tak rozumiem tę legendę Tal- 
mudu, 

W tym duchu otwieram obrady ankiety 
i udzielam głosu dr. Sternbachowi, jako re- 
ferentowi. 


Wybory do Rady państwa. 


Jak Biuro korespondencyjne dowiaduje 
sie, wybory do Rady państwa zosta- 
ną rozpisane w dniu 19 b. m. Wybo- 
ry główne odbędą się w całem Pań- 
stwie [4 maja, ściślejsze dnia 23 
maja. Równocześnie będą wyznaczone dal- 
sze dni dla wyborów proporcyonalnych w 
Galicyi i Dalmacji. 


= Wyborcy katolicey, którzy u- 
mają program centrum ludowego katolickie- 
go, zebrali sią wezoraj wieczorem w lokalu 
Stow. kupców i młodzieży handlowej, celem 
omówienia stanowiska, jakie zająć im wypa- 
da w przyszłych wyborach. Zebranie było 
bardzo liczne; z posłów centrowych przybyli 
ks. Pastor, ks. Wilezkiewicz, ks. Stojałowski 
i ks. Wesoliński. 

Obrady zagaił p. Wojciech Biesiadzki, 
poezen jako przewodniczącego zebrania po- 
wołano radeę Dworu prof. dr. Rydygiera, 
jako zastępców ks. kanonika Slósarza i p. 
Bernarda Miillera; na sekretarzy powołał 
przewodniczący pp. dr. Przygodzkiego i Wło- 
dzimirskiego. 

Referaty wygłosili: prof. dr. Włodzi- 
mierz Czerkawski z Krakowa i ks. poseł We- 
soliński. 

W rezolucyi postawionej i uchwalonej 
po dyskusyi wyrażono przekonanie, że siron- 
nietwo narodowo-katolickie weżmie jak naj- 
szerszy udział w akcyi wyborczej do Rady 
państwa. 

Na końcu przemówił jeszcze prof. dr. 
Rydygier, który gorąco zalecił zebranym 
pójście za programem chrześciańskiej demo- 
kracyj i skupienie się około sztandaru kato- 
lickiego. 

= Do Czasu donoszą z Bochni, że tam- 
tejsza Rada miejska, na wniosek burmistrza 
Majssa, uchwaliła ogłosić i popierać kandy- 


daturę P. Ministra skarbu dr. Kory- 
towskiego na posła do Rady państwa z 
miast Bochnia- Wieliczna- Podgórze. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
pruskiego w dyskusyi nad badżetem mi- 
nisterstwa sprawiedliwości omawiał p. Mi- 
zerski sprawę uchwał sądowych w Poznań- 
skiem i w Prusach Zachodnich, na mocy któ- 
rych odebrano oporne dzieci rodzicom i od- 
dano je na przymusowe wychowanie. Te u- 
chwały sądowe nietylko w Niemczech, lecz 
także za granicą zostały napiętnowane, jako 
sprzeczne ze sprawiedliwością, brzmieniem 
i duchem ustaw. Mowca żalił się na poszcze- 
gólne wypadki na Górnym Szląsku, gdzie do 
Polaków, nie umiejących po niemiecku, przy 
rozprawach sądowych stosowano środki przy- 
musowe. 

Minister sprawiedliwości Bescher odpo- 
wiedział: Mowca poprzedni, jako prawnik, 
wie dobrze, iż wspomniane przez niego u- 
chwały w Poznańskiem i w Prusach Zacho- 
dnich wydane zostały przez władze sędziow- 
skie nie zaś administracyjne i że jedynym 
środkiem prawnym jest tu zażalenie, z któ- 
rego w kilku wypadkach zrobiono też użytek. 
Wypadki na Górnym Szląsku są mowcy nie- 
znane. Może być, że w poszczególnych wy- 
padkach sędzia posunął się za daleko wobec 
świadka, nie umiejącego po niemiecku. Z do- 
świadczenia jednak wiadomo, jakie trudności 
przedstawia zmuszenie świadka, ażeby zezna- 
wał po niemiecku, choć nieraz dobrze tym 
językiem włada. Z tamtejszych ludzi żaden 
nie chce zeznawać po niemiecku, tylko po 
polsku, choć w rzeczywistości bardzo dobrze 
władają tym językiem. 

, == btwierdzono, że wybrany w Jaroci- 
nie przy uznpełniającem głosowaniu posłem 
do parlamentu Rzeszy niemieckiej adwokat 
Seyda otrzymał 14.938 głosów, zaś niemie- 
cki kandydat, właściciel dóbr Mylius 3760; 
3I głosów było rozstrzelonych. 

= Poznańska trzecia lzba karna roz- 
patrywała wczoraj cztery dalsze procesy 
przeciw redaktorowi Postępu, z powo- 
(ln artykułów o strejku szkolnym. Skazano 
go na 470 koron grzywny i 6 tygodni wię- 
zienia. 

== / Paryża donoszą: Prezydent mini- 
strów Olemenceau, chociaż jeszcze nie 
domaga, objął już czynności w ministerstwie 
spraw wewnetrznych i odbył konferencye z 
ministrem oświaty Briandem, a następnie z 
prefektem departamentu Sekwany w sprawie 
jego pertraktacyj co do wydzierżawienia ko- 
ściołów. Stan zdrowia nie pozwolił jeszcze 
prezydentowi ministrów udać się na popołu- 
dniowe posiedzenie Izby. 

= Prof. Martens był wczoraj na 
dłuższe pożegnalnem posłuchaniu u króla 
Edwarda, VII., dziś zaś odjeżdża do Hagi. 
Prof. Martens — jak donosi Biuro R utera — 
jest zupełnie zadowolony z wyników swej 
misyi. 


(2 posiedzenie TIT. sesyi VIII. peryodu). 
Lwów, dnia 16 lutego. 
(. Dzisiejsze, drugie z rzędu posiedzenie 
Sejmu otworzył JE. P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni o godzinie 10-40 
przed południem. 

„ JE. P. Marszałek zagajając obrady, za- 
wiadomił przedewszystkiem Izbę, iż udzielił 
krótszych urlopów pp. Brunieckiemu i Wł. Wi- 
ktorowi Ozaykowskiemu, poczem poświęcił 
kilka słów gorącego wspomnienia bł. p. dr. 
Arnoldowi Rappaportowi, długoletniemu po- 
słowi na Sejm krajowy, zaznaczając, że zmar- 
ły znany był jako wytrawny znawca spraw 
ekonomicznych i finansowych, jako znako- 
mity mowca. Bł. p. Rappaportowi zawdzię- 
czają swe powstanie liczne przedsiębiorstwa 
przemysłowe, do których stworzenia przy- 
czynił się bądź inicyatywą, bądź też finan- 
sowem współdziałaniem, lub pomocą. 

Pamięć zmarłego uezciła Izba przez 
powstanie. | 

_ Z kolei zawiadomił JE. P. Marszałek 
krajowy Izbę, że p. Sękowski złożył man- 
dat zastępcy Członka Wydziału krajowego. 
Wybór uzupełniający postawi P. Marszałek 
krajowy na porządku dziennym jednego z naj- 
bliższych posiedzeń. l 

Następnie odezytali sekretarze wniesio- 
ne petycye. 

A porządku dziennego uzasadniał p. 
dr. Bobrzyński swój wniosek o wydanie 
ustawy krajowej o seminaryach nauczyciel- 
skich. W uzasadnieniu swego wniosku pod- 
niósł mowca, że statut organizacyjny semi- 
naryów austryackich, wydany w drodze roz- 
porządzenia ministeryalnego, jakkolwiek aż 
do najdrobniejszych szczegółów określa ich 
urządzenie, ich plan naukowy i regulamin 
szkolny i obowiązuje z małymi niezbędnymi 
wyjątkami także i w Galicyi, nie jest odpo- 
wiedni dla Galicyi, bo nie odpowiada wa- 
runkom i stosunkom naszego kraju, naszych 
szkół i naszej ludności. 

(Dosłowny tekst ustawy, proponowanej 


przez p. dr. Bobrzyńskiego. podajemy w ar- 
tykule wstępnym dzisiejszego numeru. P. A.) 

Wniosek ten przekazał Sejm komisy! 
szkolnej. 

Następnie uzasadniał p. dr. Bobrzy u- 
ski drugi swój wniosek o zmianę ustawy 0 
Radzie szkolnej krajowej. (Ustawę tę poda- 
liśmy w dosłownem brzmieniu we wczoraj- 
szym numerze. P. R) , 

Wniosek ten przekazał Sejm również 
komisyi szkolnej. , 

Z kolei p. dr. Oleśnieki uzasadniał 
zgłoszony na poprzedniem posiedzenin wnio- 
sek: 

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby: 

1. jak najprędzej wziąwszy pod rozwagę 
narodowościowe stosunki na Uniwersytecie 
we Lwowie, przyznał konieczność założenia 
osobnego ruskiego Uniwersytetu we Lwowie 
i zajął się przygotowaniami wiodącymi do tego 
celu; 

2. zanim to nastąpi, otworzył na te- 
raźniejszym Uniwersytecie we Lwowie po- 
trzebną liczbę katedr z ruskim wykładem i 
profesorami i słuchaczami, Rusinom zabezpie- 
czył co do urzędowania bodaj te prawa na- 
rodowe, jakie po myśli obowiązujących nstaw 
przysługują wszystkim cbywatelom Państwa; 

3. spowodował jak najspieszniej ukot- 
czenie postępowania karnego z przyczyny 
zajść z dnia 28 stycznia 1907 i prowadzenie 
go ściśle po myśli ustaw. 

W dłuższem przemówieniu wskazał mow- 
ca przedewszystkieim na to, że obecnie gró- 
wnym postulatem narodu ruskiego jest utwo- 
rzenie ruskiego Uniwersytetu we Lwowie. 
Jedynym argumentem, który — według słów 
iuiowcy — wytoczyła prasa polska przeciw 
utworzeniu takiego Uniwersytetu, było twier- 
dzenie, że jeżeli nie potrzeba Uniwersytetu 
dla Kafrów i Hotentotów, to nie potrzeba 
także i dla Rusinów (Głosy z ław polskich : 
Tego nikt nie mówił!) Z kolei rozwodził się 
mowca obszernie nad ostatniemi zajściami na 
Uniwersytecie lwowskim w dniu 23 stycznia 
b. r. i twierdził, że młodzież akademicka ru- 
ska, widząc jak jej wszelkie żądania nie znaj- 
dują posłuchu u władz akademickich, w roz- 
goryczeniu tylko dopuściła się ekscesów. Takie 
ekscesy, a może i gorsze — mówił dr. Ole- 
śnicki dalej — były i w Berlinie i w Ins- 
bruku, lecz nigdzie nie wzywano prokura- 
toryi Paristwa, tak jak to miało miejsce we 
Lwowie. Przeciwnie starano się zawsze spra- 
wę ugodowo załatwić. Ostatecznie wniósł dr. 
Oleśnicki, by wniosek jego odesłano do ko- 
niisyi szkolnej. 

Uchwalono. 

P. Mieczysław Urbański uzasadniał 
następnie wniosek, domagający się uznania 
przez Sejin projektowanej kolei ze Strzyżowa 
przez Brzozów do Sanoka za użyteczną i po- 
trzebną i polecający Wydziałowi krajowemu, 
po uzupełnieniu badań pod względem techni- 
cznym i komercyalnym, a po przeprowadze- 
niu rokowań ze stronami interesowaneni i 
Rządem, przedłożenie sprawozdania z wnio- 
skiem na najbliższej sesyi sejmowej. 

Wniosek przekazano komisyi kolejowej. 

Z kolei dokonał Sejm wyboru 4 sekre- 
tarzy, 4 kwestorów i 12 rewidentów. 

Sekretarzami wybrani pp: Kazi- 
mierz Lubomirski, Mycielski, ks. Mazikie- 
wicz i Mieczysław Urbański. 

Kwestorami pp.: Korytowski, Michal- 
ski, Ochrymowicz i Traczewski. 

Rewidentami pp.: Baworowski, Buy- 
nowski, Cieński, Edmund Lityński, ks. Ma- 
zikiewicz, Merunowicz, Mogilnicki, R. Pu- 
zyna, Rudrof, Tomaszewski. Torosiewicz i ks. 
Wesoliński. 

Następnie dokonano wyborów do wszyst- 
kich komisyj. (Skład ich podamy w następ- 
nym numerze. P. R.). 

Następnie udzielił Sejm zezwoleń licznym 
reprezentacyom powiatowym na pobór wyż- 
szych dodatków powiatowych do podatków 
bezpośrednich w r. b., itp. 

Z kolei dokonał Sejm wyboru komisyi 
dyscyplinarnej. Wybrani z całego Sej- 
mu pp.: Piniński, Korol i Stadnicki; z kuryi 
wiekszej posiadłości p. Mieczysław Urbański; 
z kuryi miast p. dr. Maiss, a z kuryl gmin 
p. Kramarczyk. 

P. Stapiński uzasadniał z kole wnio- 
sek nagły, żądający polecenia Wydziałowi kra- 
jowemu, by w terminie nieprzekraczalnyjn do 
28 b. m. przedłożył Izbie reformę wyborczą na 
podstawie czteroprzymiotnikowego prawa gło- 
sowania, przyczem liczba dotychczasowa 161 
posłów nie może być przekroczoną. 

W czasie przemówienia wnioskodawcy 
przyszło do ostrej wymiany słów między p. 
Stapińskim a p. Skołyszewskim. 

P. Skołyszewski woła: Projekt ten — 
to głupota! 

P. Stapiński: Niech pan swoją imą- 
drość zamarynuje! Lokajów panów nie będe 
słuchał! 

JE. P. Marszałek kładąc koniec pry- 
watnej dyskusyi posłów oświadcza: Ten dya- 
log mógłby być z korzyścią prowadzony po 
za murami tej Izby. 

Przyszło również następnie do ostrej 
wymiany słów między posłem Stojałowskim 
l mowcą, tak, że JE. P. Marszałek krajowy 
po raz wtóry zwrócił uwagę polemizujących 
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z sobą posłów na niewłaściwy ton ich po- 
lemiki. 

W dyskusyi nad nagłością wniosku za- 
brał głos imieniem klubu demokratycznego 
p. Rayski i złożył następujące oświadczenie: 

Z uwagi na to, że P. Marszałek krajo- 
wy zapowiedział, że Wydział krajowy wnie- 
sie w na,bliższych dniach projekt reformy 
wyborczej, a do zapowiedzi P. Marszałka 
krajowego mamy zupełne zaufanie — z uwa- 
gi dalszej, że przedłożenie Wydziału krajo- 
wego da naszemu stronnietwu sposobność do 
zaznaczenia swego stanowiska wobec zamie- 
rzonej reformy i do poczynienia swych wnio- 
sków — nie widzimy potrzeby traktowania 
tej sprawy w formie wniosku nagłego. 

Przeciwko nagłości wniosku p. Stapiń- 
skiego przemawiali następnie pp.: hr. Pi- 
niński, ks. Pastor i dr. Oleśnicki. 
Ten ostatni zaznaczył, że jakkolwiek stronni- 
ctwo jego uważa sprawę sejmowej reformy wy- 
borczej za rzecz pilną, to jednak nie może 
głosować za nagłością wniosku p. Stapiń- 
skiego, gdyż wypracowanie projektu reformy 
wyborczej wymaga dłuższej pracy. 

Następnie zabrał głos jeszcze raz p. 
Stapiński i oświadczył, że głównym celem 
nagłości jego wniosku było to, by zapowie- 
dziane przez P. Marszałka krajowego przed- 
łożenie Wydziału krajowego w sprawie sej- 
mowej reformy wyborczej nie znalazło się 
wcale na pulpitach poselskich. 

W głosowanin nagłość wniosku odrzu- 
cono wszystkimi głosami przeciwko 4 głosom 
ludowców. 

Z kolei odczytali sekretarze zgłoszone 
wnioski i interpelacye : 

Wnioski: 

P. Kramarczyka i tow., w sprawie 
zmiany ustawy o podatku gruntowym. 

P, Merunowicza i tow., w sprawie 
o'jęcia salin i dóbr kaineralnych w zarząd 
kraju. 

P. Cieńskiego i tow, w sprawie 
dostarczania opału i budulca z lasów rządo- 
wych okolicom hezleśnym. 

P.Gnoińskiego i tow., w sprawie 
założenia szkoły średniej w Lmbaczowie. 

P. Tomaszewskiego i tow., w spra- 
wie zmiany płac nauczycielskich i w sprawie 
opłat na 1zecz funduszu szkolnego kraiowego 
od majątków, podlegających należytości ekwi- 
walentowej. 

Jnterpelacye: 

P. Kuryłowicza w sprawie utwo- 
rzenia szkól lndowych ruskich w Demni i 
Rymanowie i w sprawie budowy 4-klaso- 
wej szkoły w Besku; 

P.bnynowskiego i tow. w spra- 
wie wpiakanego stanu budynku I. gimna- 
zynm w Tarnowie; 

P. Krempy i tow. w sprawie zalo- 
żenia sądu obwod. w Mielen; 

P. Skolyszewskiego i tow. w 
Sprawie utrndniania sprowadzania mięsa do 
Krakowa; 

P. dr. $chitzla i tow. w sprawie 
wyłączenia telefonów w Białej Z sieci ily- 
rekeyi poczt i tel. we Lwowie i przydziele- 
nia ich do dyrekcyi berneńskiej; 

P.Kuryłowieza i tow. w sprawie 
utworzenia posady gr. kat. katechety w szkole 
ludowej męskiej w Sanoku; 

P. dr. Oleśnicki uzasadniał w koń- 
cu wniosck nagły o regulacyę rzeki Stryja. 

Nagłość uchwalono, sam zaś wniosek 
przekazano komisyi wodnej. 

Na tem o godzinie 1-45 po południu 
zamknął JE. P. Marszałek krajowy posie- 
dzenie, naznaczając następne na poniedzia- 
łek. godzinę 10 rano. 
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Klub demokratyczny odbył wezo- 
raj kilkogodzinne posiedzenie, na którem o- 
bradował nad przedłożeniem w sprawie po- 
prawy bytu nauczycieli ludowych. Rezulta- 
tem obrad jest to, że klub zajął wobec po- 
stulatów nanezycielstwa stanowisko przychy|- 
ne i o wiele dalej idące, niż przedłożenie 
Wydzialu krajowego. Dalej upoważnił klub 
p. Tomaszewskiego do przedłożenia kilku 
wniosków w sprawach szkolnych, p. Jabłoń- 
skiego do przedłożenia wniosku w sprawie 
zmiany statutu m. Rzeszowa. a p. Buynow- 
skiego do przedlożenia wniosku o przedłu- 
żenie kolei Jasło-Konieczna do Dębicy. 

* x ž 

Sejmowy klub rolniczy ukonsty- 
tuował się na posiedzeniu 13 b. m., wybie- 
rając przewodniczącym p. Stanisława hr..Sta- 
duiekiego, zastępeami przewod. pp.: Stanisła- 
wa Brykczyńskiego i Władysława Kraińskie- 
go, sekretarzami pp.: Tadeusza Starzyńskie- 
go i Stanisława Mycielskiego. 

Do komisyi parlamentarnej wybrano pp.: 
Dawida Abrahamowicza, Stanisława hr. Sta- 
dnickiego, Stanisława Brykczyńskiego i Jó- 
zefa Męcińskiego. 
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Na dzisiejszem posiedzeniu wnieśli po- 
słowie Oleśnicki I tow. imieniem klubu 
ruskiego wniosek, zawierający projekt no- 
wego statutu krajowego i ordyna- 
cyi wyborczej sejmowej, oparty na 
następujących zasadach: powszechne, równe, 


! bezpośrednie tajne głosowanie; 160 manda- 

tów, w tem 12 wirylistów, 148 posłów wy- 
bieranych; okręgów wyborczych 140, z tego 
29 miejskich, które wybierają razem 37 po- 
posłów, a 111 wiejskich, wybierających tyleż 
posłów. Okręgi są równe co do liczby lu- 
dności. Z liczby 148 posłów wybieralnych 
przypada na Rusinów 68, na Polaków 80 i 
postępowanie przy wyborach analogiczne jak 
przy wyborach do Rady państwa. 
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Lekarze pomocniczy krajowe- 
go szpitala we Lwowie wnieśli dziś 
do Sejnu petycyę, w której domagają się: 

Pomnożenia liczby sekundaryuszy 
I. i IL kl. do liczby oddziałów t. j po 10 
każdej klasy. 

2. Unormowania poborów sekundaryu- 
szy wedle już obowiązujących norm rządo- 
wych w (Czerniowcach). 

3. a) unormowania adjutów w ten spo- 
sób, by każdy lekarz w dwa miesiące po wstą- 
pieniu otrzymał adjutum w dzisiejszej wyso- 
kości, z tem, że adjutum to wzrastać ma co 
roku o 200 kor. aż do wysokości płacy se- 
kundarynsza II. kl.; ewentualnie 

b) pomnożenia liczby lekarzy pomocni- 
czych adjntowanych do 15-stu, a mianowicie 
5-ciu I. klasy z płacą roczną 1000 koron i 
10-eiu II. kl. z płacą 600 koron rocznie. 

4. Przyznania wszystkim lekarzom po- 
mocniczym co roku prawa do 6-tygodniowe- 
go urlopu dla odpoczynku. 
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TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 16 lutego. (Zel. pryw.). Brak 
wegla jest tak wielki, że ludność dobijając 
się o wegiel, przewróciła dziś na ul. Szero- 
kiej na Kazimierzu wóz i węgle rozchwytała, 
płacąc żądaną cenę. 

Miejska komisya węglowa załatwiła wczo- 
raj umowę z kopalnią w Sierszy co do wię- 
kszej dostawy; uchwalono zarazem podnieść 
cenę na 1 koronę za centnar, z powodu pod- 
wyższenia ceny przez kopalnie. Dziś doszedł 
mróz do — 20° C. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 16 lutego. Prognoza na 17 
b. m: W Galieyi wschodnieji na 
Bukowinie: Przeważnie pogodnie, miej- 
scami mgła, mierne wiatry, temperatura 
podnosi się. W Galicyi zachodniej: 
przeważnie pochmurno, małe opady, mierne 
podniesienie temperatury, z zachodu grozi 
niepogoda. 


Wiedeń, 16 lutego. Wiener Ztg. o- 
glasza Najw. sakcyę noweli przemysłowej. 

Wiedeń, 16 lutego. Wiener tg. ogła- 
sza: P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nowa} suplenta w gimnazyum ruskiem w 
Kołomyi, Józefa Czajkowskiego, rzeczy- 
wistym nauczycielem. 

P. Minister handlu zatwierdził wybór 
Łazarza Blocha na prezydenta i Artura 
Schnella na wieeprezydenta Izby handlowej 
w Brodach na r. 1907. 

Wiedeń, 16 lutego. Ministerstwo spraw 
wewnetrznych w porozumieniu z interesowa- 
nymi ministerstwami zamianowało zwyczaj- 
nych członków przybranej rady ubezpieczeń 
na okres 9-letni z grupy przemysłowej; mię- 
dzy innymi mianowany został dyrektor miej- 
skiej elektrowni we Lwowie p. Józef To- 
micki. 

Poznań, 16 lutego. (Tel. pryw.) Prze- 
ciw wyborowi ks. Hohenlohego w okręgu 
kluezborsko-oleskim będzie wniesiony protest. 
Redakcya Katoliku otrzymała już wiele po- 
trzebnego materyału. 

Leszno, 16 lutego. (Tel. pryw.) Tu- 
tejsza Izba karna zniosła wyrok I instancji. 
skazujący Sokołów z Osieczy na grzywny po 
6 marek za udział w zebraniu, urządzonem 
w Kurzej Górze, własności Chłapowskiego, 
Izba uwolniła wszystkich zasądzonych, a 
koszta nałożyła na skarb państwa. 

Paryż, 16 lutego. (Ayrmcya Hlavasa) 
Z Rzymu donoszą, że przejawiający się od 
pewnego czasu w Watykanie bardziej poje- 
dnawczy nastrój w sprawie zatargu z fran- 
cuskim rządem należy przypisać po części 
tej okoliczności, iż Papież otrzymuje setki 
listów od franenskich księży, którzy zwracają 
uwagę na przykre następstwa ostatniego ze- 
rwania. W większej części listów wspomnia- 
no mimochodem, iż trudno będzie ducho- 
wieństwu znaleźć odpowiednie środki do ży- 
cia, gdyż bynajmniej nie można polegać na 
ofiarności wiernych. Listy te miały wy- 
wrzeć w Watykanie wielkie wrażenie. : 

Sofia, 16 lutego. Jutro odbędzie się 
meeting stronników rządowych. Obawiają się 
z tego powodu starć z opozycyą. Poczyniono 
zarządzenia ostrożności,  skonsygnowano 
wojsko, 

Waszyngton, 16 lutego. Senaty połu- 
dniowych państw sprzeciwiły się nowemu 
przedłożeniu o immigracyi. 


+ Klementyna Koburska. 


Wiedeń, 16 lutego. Księżna Klementy- 
na Koburska zmarła dziś rano. 

(Ks. Klementyna, wdowa po zmarłym 
d. 26 lipca 1881 ks. Auguście Sasko-Kobur- 
sko-Gotajskim, była z rodu księżniczką Orle- 
ańską, najmłodszą córką króla Ludwika Fi- 
lipa i urodziła się dnia 3 czerwca 1817, a 
poślubiła swego małżonka w Paryżu d. 20 
kwietnia 1843. Zmarła była matką panują- 
cego ksiecia bułgarskiego Ferdynanda, uro- 
dzonego w Wiedniu d. 28 lutego 1860, a oh- 
wołanego przez Sobranie władcą Bułgaryi d. 
7 lipca 1887. 


+ Giosne Carducci. 


Bolonia, 16 lutego. Pocta Carducci 
zmarł dziś w nocy. 

(Giosue Carducci urodził się dnia 27 
lipca 1835 w Vald-Castello pod Pietrasanta, 
jako syn lekarza, pod którego też okiem wy- 
chowywał się, innego nauczyciela nie mając, 
do 13 roku życia. W r. 1849 ojciec przeniósł 
się do Florencyi. Tu Giosue uczęszczał do 
szkoły klasztornej, którą ukończywszy odby- 
wał studya uniwersyteckie w Pizie. W roku 
1857 otrzymał posadę nauczyciela retoryki 
w San Miniato al Tedesco we Florencji. 
W r. 1860 przeszedł na podobne stanowisko 
do lycsam w Pistoi, w kilka zaś miesięcy 
później ofiarowano mu katedrę włoskiej li- 
teratury w Bolonii, na której wytrwał nie- 
mal do końca życia. 

Pierwszy zbiorek poezyj Cardueciego 
ukazał się w r. 1857 p. t.: „Juvenilia*. — 
Wrażenie jednak wywołały dopiero „Levia 
gravia“ wydane w r. 1867, a doszło ono do 
entuzyazmu, gdy pojawiły się „Giambi et 
Epodi* (1870). Z niemniejszym zachwytem 
przyjęto „Nuove poesie“ (1872) i „Odi bar- 
bare" (1877). 

Cardueci brał żywy udział w życiu po- 
litycznem. W młodych latach gorzał, podo- 
bnie jak ojciec, ogniem rewolucyjnym, który 
też «a pvezyach (iosuego wycisnął swe pię- 
tno. Z tego źródła wytrysnął też jego bodaj 
czy nie najpopularniejązy utwór, słynny 
„Juno a Satana“. Skrajne przekonania, pro- 
pagowane z katedry nauczycielskiej przypr:- 
wily Cardueciego nawet o chwilową utratę 
posady, a nawet zajęcie Rzymu nie zdołało 
go pojednać z panującą polityką. W r. 1876 
wybrało go Lugo swym deputowanym do 
parlamentu, gdzie zasia.jł wśród republika- 
nów. Nawiązawszy jednak osobiste stosunki 
z Domem sabaudzkim, pod wpływem szcze- 
rej sympatyi dla króla Humberta, a uwiel- 
bienia dla królowej Małgorzaty, wprawił 
wszystkich w r. 1878 w zdumienie entuzya- 
styczna odą „Alla Regina d'Italia“, która 
podobnie jak dalsze pieśni ku czci królestwa 
udokumentowały zupełne odwrócenie się poety 
od republikanizmu. Wobec przykrości, które 
z powodu tego miał do zniesienia, okazał pra- 
wdziwie poetycką deteriminacyę i ostatecznie 
szczerość jego rozbroiła przeciwników. 

Starość dały mu losy jasną i pełną 
chwały. Uwielbiany u swoich i obcych, w 
dostatku i zaszczytach święcił w r. z. %0-lecie 
swych urodzin. 

O chorobie najwikszego z nowocze- 
snych poetów włoskich dopiero onegdaj przy- 
niosły depesze wiadomość. — Przeznaczenie 
oszczędziło mu widocznie długiej walki ze 
śmiercią). 

Rzym, 16 lutego. Wiadomość o zgonie 
Cardueciego wywołała w e'łym kraju wielki 
żal. Królestwo, rodzina królewska, ministro- 
wie, przesłali rodzinie kondolencye w drodze 
telegraficznej. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 16 lutego. (Tel. pryw.). 
Generał-guhernator zabronił odbycia wiecu 
słuchaczów weterynaryi w sprawie wznowie- 
nia wykładów. Gmach instytutu otoczony był 
wojskiem i policyą. Stndenci wnieśli do mi- 
nistra oświaty telegraficzną prośbę o wyja- 
śnienie, na jakiej podstawie generał-guber- 
nator zakazał odbycia wiecu. 

„ Tula, 16 lutego. (Tel. pryw.). Do tu- 
tejszej fabryki samowarów wtargnęło w biały 
dzień 8 uzbrojonych mężczyzn celem ogra- 
bienia jej. Fabryka położona jest w śród- 
mieściu. Napastnicy zabili jednego z oficya- 
listów i zranili ciężko kilku strzałami wła- 
ściciela fabryki. Policya schwytała 4 ban- 
dytów. l 

Petersburg, 16 lutego. (Pet. Ag. tel.) 
W gubernii kijowskiej w Teodozyi, Suszy i 
w okręgu Kercz zniesiono stan wojenny i za- 
prowadzono w jego miejsce wzmocniony stan 
ochrony. 

Petersburg, 16 lutego. (P. 4g.). Do- 
tychczas znanych jest 5.778 wyników pra- 
wyborów drugiego stopnia. Wybrano: 1.382 
monarchistów, 881 umiarkowanych, 2.429 
z lewicy, 384 bezpartyjnych, 481 narodow- 
ców, 241 nieznanych przekonań politycznych. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia Wiedeńska: 
znakomita kawą. === 


Dr. fśossak 
mieszka ul. Czarnieckiego l. 26. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowana, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do Administracyi 
naszego pisma. 
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Zakład. okulistyczny 


b. długoletnich asystentów kliniki oeznej Uniw. 

lwowskiego we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw 
Katedry.) 

Leczenie cierpień ocznych. 

Operacye oezne (katarakty, jaskry, zezu i t. p.) Do- 

hór szkieł. — Wstawianie sztuezn ch oczu. 


rad 
U 


Jako korzystną lokacyę kapitał 
polecamy 

40 Obligarye funduszu propinacyjnego, 

40/, Pożyczkę krajową, 

400, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor Wymiany 


Sokal i Lilie m. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 


se CENNIK Koronvwa waluta. płacą żądają 
GF A A q Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 82 pr. ——  —— 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, |». 1860 poG00zł w.a. pr. 16625 15725 
RER TAR w non» 1860 po 100 zł. 4 pr. 21450 21650 
Sia a e ” * 1864 po BO zł . | 206 268 
I. Akcye ża sztukę, IE Kh Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 290— 29130 
Banku hip. gal. po 200 z4.(400 kor.) 583 —|593 —| | B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
Banku 8 o ej 1 przem. 115 —|140 reprezentowanych krajów koronnych). 
o zł. kor.) . sda 15 — = 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 Anet pni złota wolna od podatku a EA 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 577 —|582 — dE AAA ln Las GRA ə G 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna o 7 
tem Lipińskiego po 0 | 5 330 —|400 —| | podatku 4 pr. SĘ 9980 99:40 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 3 PE 
cznych wod. jo 200 zł. (400 kor.) 400 —1410 — C. Obligacye kolejowe. 
, Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. £pr. 9885 99:85 
Ii. Listy zastawne za 100 kor. 5 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne i 
Banku h.g.5 pr. w.a.wyl.z10pr. * jigo Soi 20] | zo Be lawety za 200 wł m O T 
WA i, pr: a P A x e m m a 53 pr. (ostemp. akcye) . . . 460:— 46225 
ZOP UKARAC ZURA | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
SB r zk ross a 12880 1a4g0 
NAC CA) £ P los w a 98 80) 98 50 Kol. Karola Ludwika pe 200 zł. mk, 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw = (ostemp. akcye) a 07- 
Tow BE ła, intek, 4 pr. =) SRB >FE Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
los w Ż1%ję lat . . | oleae > wolne od podatku 4 pr. . o — 100:— 
4 pr. los w 56 lat. a | 97 80 98 50 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
III. Obligi za 100 kor. z Kol. Are. PRE za 3800 zł. 5 pr. 10550 1 50 
s s w złocie za zł. 5 pr. . . . 12bb— 123:— 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. œ = | 99 30|100 —| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
Bukow. funduszu propin.5pr. w.a. „4 [102 —| — —| | 5000 zł. 4 pr... . . . . 9925 10025 
Komunalne Ban. kr. A pr. (2 em.) a liną aala, =] | Kol. Ozeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
" E © |100 70JL01 20) | kor. T Oe 
sA FA » , » £ pr. (4 em.) 97 20) 97 90) | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . © | 9780] 98 —| | z. 1886, 4 pre . . . . . . 9945 10045 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. „| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z roku 1898 . . ... . . . 98 —| 98 7 z r. 1887, 4 pre. (i. ©... . 9060 10060 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 95 50| 96 20] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
nn 4 konwen. . 98 10| 98 80] | z r. 1887, 4 pr. . . . . . . 9960 10060 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
TV. liesy. z r. 1888, pre . . . . . . 9050 10050 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 94 —| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
7 a La WIZ o o 5 4 o « 9:55 100-55 
V. Monety. | Kol. pomocna ces. Ferdynanda em. m ; 
z "hi 5 5 iz JEBS, A pro o 0 a 0 6 A 45 10045 
Dacal AKI i i SEE Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
20 frankówka . . 1 . 1. 19 04) 19 25 z r. 1904, £ pre 99-55 100-55 
DA BBI peseyjekiea ano nyc lee —lasi ©| |Kol. bukowińskiej lokalnej zn 200 
w, Se YACH mesc|| kmap.. . . „6. sat 8806: 40065 
100 marek niemieckich. , . . HI 401118 —| | koj, galio. Karola Ludwika 4 p. . 9895 9990 
Kurs giełdy wiedeńskiej. e o o aea z roku AE 


Dnia 14 lutego 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad o 9920 99:40 
styczeń-lipiec . uri 9915 9935 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . 10025 10045 
kwiecień-październik . 10080 10040 


srme: 


Licytacye. 


L. cz. E. 201/6 (6) (1224 1—3) 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Haliczu odbedzie się 
dnia 28 lutego 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 licytacya połowy realności lwh. 
1523 gminy Halicz składającej się z domu 
mieszkalnego z przybudowaną komórką i dre- 
waitnią. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 504 kor. 

Najniższa cena wynosi 258 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin trzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 22 stycznia 1907. 


L. ez. E. 580/6 (6) (1218 1—3) 

Dnia 7 marca 1907 o godz. 10 przed 
południem w sali rozpraw I. tut. sądu 
licytacya realności objętej whl. 1082 ks. gr. 
Winniki. 


r sza 


Kol. Aro ad Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . 11675 11775 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 

5 5 „ w wal. kor. 4 pr. 95:60 
obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 151-50 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201:50 
50 zł. (100 kor.) 201:50 


95:80 
153:50 
20350 
20550 


n 


” n 


Nieruchomość: powyższą oceniono na 
2030 kor. 

Poniżej ceny 1353 kor. 32 hal. sprze- 
daż niedopuszczalna. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 3 
tutejszego sądu. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęoą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 26 stycznia 1907. 


L. cz. E. 1352/6 (6) (1214 1—3) 

Na żądanie Naści Tejsar w Błudnikach 
zastąpionej przez dra Gabryela Bachera adwo- 
kata w Stanisławowie odbędzie się dnia 22 


Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego | 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczna 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16 lutego 1907. 


Hotel Georgs'a. 
PP. Ks. S. Lubomirski z Rossyi, P. 


rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie | Hewryk z Łuki. 


en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
LrAsino, Il Secolo ZX. 
ROSSYJSKIE : 

Strana, Szut (hureorystyezny). Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslea 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokolowskiego 


Biuro dzienników. czasopism 1 ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Hotel Imperial. 
P. J. Mars z Sądowej Wiszni. 
Hotel Huropajski. 
PP. T. Dąbrowski z Królestwa Polsk., 
K. Rulikowski i W. Rulikowski z Rossyi, M. 
Kowalski z Gniezna, W. Niwieki z Bortnik, 
R. Ujejski z Pawłowa. 
Hotel Francuski. 
P. B. Borkowski z Warszawy. 


Hotel Pański. 
P. F. Krempa z Padwi. 
Hotel Victoria. 


PP. K. Udrycki z Mostów wielkich, J. 
Turnau z Mikulie, J. Muller z Błyszczywo- 


dów. 
Grand Hotel. 
P. K. Bronec z Siedlisk. 


Koronowa waluta. płaca żądają 
E. Obligaeye indemnizacyjue. 

Ktoacyi i Slawonii ; SED = 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 95:30 96:30 
F. Iune publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105— 106— 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los , 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9145 96:45 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr... . . . . . . 101:80 10280 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 9735 98-35 
Gal. obl prop. z roku 1889 4 pr. 998— 100:— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

KOBA a o dą... 0 o e „ « EBOR BG 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

MODY R a a o.o Bo 0 a_a a = c=f= 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 1000— 108— 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 17075 171775 


Koronowa waluta. płacą żądają 
KUYKOŻZEMSIEDT TEA 174:50 18450 
Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 4650 4850 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 28—  30— 
Losy fund. Areyks. Rudoifa 10 zł, . 56—  60— 
Salma 40 zł. m. kk . . . . . . 195— 204 — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 88—  98— 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 31%:— 818-— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8550:— 3565-— 


68850 689-50 


Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
835:50 68650 


Węg. Banku kredyt. 200 zł. 


Dolino austr. tow. esk. 400 kor. . 597— —— 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 600— 604— 
5 „ dla han. i przem. 200 zł. 125—  ——- 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 469— 470-— 
„n  Austro-węg. 1400 kor. . . 1166:— 1776 — 


„ „Związku (Unionbank) 200 zł. 59226 593 25 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24475 24525 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 1 listy dłużne | Zivnosteńska banka 100 zł. 24425 24525 
(za 100 zł. Nom.) 14 caon 
Anglo-Austr. banka los w 801.4:h pr. ——=  —=— L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 98 75 9950 | Buk. kol. tok. ake. pierw. 200 zł, . 480— 485:— 
A „ Obl. prem. z r. 18808 pr. 278 — 283-— m. n»n w keye zakład. 200 zł. 400— 430— 
no mojm, m „» 18898 pr. 28850 29350 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5610-— 5640-— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:60 10%60 Kol. Irwów-Bełzec (akce. pierw.) 200 zł. 420:— 430— 
moj Mo o» „ % pr. 9925 10025 | „ Twów-Czern.-Jassy 200 zł. 579 — 58050 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. Eu los 5 pr. 11025 111:25 m Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 
» non on los a i H pr. . 4 po. AO0AkoraWON A SYNA 3712: — 316: — 
d. © A,B. E -4 pr. 5 8:50 | Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. 1044— 1050:— 
Gal. Tow kred. ziem, 4 pr. los. 50 lat 9130 98:2 NASZA "R 
a e 5 99-—— DALA 
? - m , „Apes. 0 n M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 763:— 767%:— 
Ala pr. 51'/, lat zwrotne . 10175 10%75 | Galie. T A tow. 500 kor. 656:— 659— 
Banku krajowego oblig. komun. 8 i „— | Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 6246— 625:— 
emjsya 42 lat 4'e pr. . . . . 10065 10165 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2645:— 2656'— 
Banku kr. losy 577/2 1. za 200 k. 4 pr. 97--  98— Schodnicy 500 kor. „ANA 59902 — 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 99:30 100:25 | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 426— 428— 
o D n 50 lat w. k. 4pr. 9985 10085 |'Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 285:— 288:— 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
m 100 zł. nom. N. Weksle. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Mom aa i | 16— 11660 | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24121, 2437:j, 
Tow. żegl. par. po Dun. Ein, r. 1886 pr 11525 11625 | Paryż za 100 franków. . . . 95:45 95:60 
Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 Petersburg za 100 rubli 51a pr. —— wow 
OWE | | o e A 6 6 2 e GZ Niemieckie SA a a e a c 11750 117:70 
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 Włoskie banki 232 
zł kpr. . . a « a . . e . 9870 9970 | Franeuskie banki REŻ. RARE 
Gal. kol. | ka zù 1 zł. 4 pr. rom wa Szwajearskie banki . 95:421 9555 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. "90 10 o 
cj ae, „  4pr 9975 —— 0. Waluty. 
Dukat cesarski Noga c E 11:40 
J. Losy (za sztukę). Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2250 2450 |20-frankówka . ; 1909 19:12 
Zakład kred. dla handl. i przem.100zł. 445— 455'— |20-markówka . . . . 28:50 28:58 
Clary Lomi ne . . 13950 14650 koo ółimperyał . . . . —'— w 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 80—  90— | Niem. banknoty za 100 marek . 1175213 117721 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 93:—  99— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:40 95-60 . 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. B= Z | BGN... |. „4 DB, V54, 


lutego o godz.) 10:50 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 li- 
cytacya realności whl. 310 gminy Błudniki 
stanowiącej współwłasność Naści Tejsar War- 
wary Dubel Doni Kurylak zam. Sawczuk Ka- 
tarzyny Szoturma, Iwana Kuziów, Hnata Ku- 
ziów, Tekli Kuziów zam. Rabarskiej, Maryi 
Tejsar, Kościa, Kuziów, Andrija «wistelniekie- 
go, Hanuski Świstelnickiej, Katarzyny Swi- 
stelniekiej, Hasi Tejsar, Julianny Tejsar, 
Ołeksy Kuziów, Nykoły Świstelniekiego i 
Izaaka Dawida Frelbruna, a to celem znie- 
sienia współwłasności tej realności. 


tej zabezpieczonym zastrzeżonen zostaje ich 
prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
przetarg uzyskaną. 

Realność powyższa sklada się z grun- 
tów ornych tudzież pastwisk. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi kwotę 5210 kor. 

Cena wywołania wynosi kwotę 3478 
kor. 34 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w tut. są- 
dzie w biurze Nr. 8. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


szone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 30 stycznia 1907. 


L. 448/07. (1223) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Dnia 25 lutego 1907 r. o godzinie 12 

w południe odbędzie się w kancelaryi Wy- 

działu powiatowego w Żółkwi, publiczna li- 

cytacya drzewostanu mieszanego z lasu gmin- 


| nego w Dalniczu, na przestrzeni 22 morgów 
Wobec tego wierzycielom na realności | 27594 _| w ilosci 276344 m’. 


Cena szacunkowa wynosi 26.027 koron 
64 hal., słownie dwadzieścia sześć tysięcy 
dwadzieścia siedm koron 64 hal. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
1U pre. sumy szacunkowej, należy wnieść 
przed rozpoczęciem licytacyi, do rąk komi- 
syi licytacyjnej. | 

Po otwarciu pisemnych ofert nastąp! 
przetarg ustny. | 

Oferta zawierać ma oprócz oferowanej 
ceny kupna także oświadczenie, że oferen- 
towi znane są warunki sprzedaży, które mo” 
żna przeglądać w kancelaryi Wydziału pow- 
w godzinach urzędowych. 

„ A Wydziału powiatowego. 

Żółkiew, dnia 18 lutego 1907. 


(1167 3—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska |. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południn od 
8 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 18 lutego 1907 od 10 do 12 

godz.: 17 tomów leksikonu. 
Wtorek 19 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 

„mąka, krupy, kasza rozmaita, ryż, my- 
A dło i t. p. 
Sroda 20 lutego 1907 od 10 do 123 godz.: 

zegar, lampy wiszące i meble. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 11 lutego 1907. 


L. cz. E. 2949/6 (4) (1155 3—8) 

Dnia 12 marca 1907 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w biurze Ńr.8 licytacya realności lwh. 
21 ks. gr. gminy kat. Dębniki objętej, skla- 
dającej się z pare. bud. lk. 19/2 (w obszarze 
1 ar. 29 m?) i stojącego na niej drewnia- 
nego budynku, pgr. 75/1 ogród (o obszarze 
10 ar. 74 m?) i pgr. lk. 78/1 rola (o obsza- 
rze l ar. 18 m^). i 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 3774 kor., przynależności na 80 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1916 kor. 
50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokamenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 6 lutego 1907. 


L. cz, E. II. 2992/6 (11) (1198 2—35) 
W dniu 27 lutego 1907 godzina 10 od- 
będzie się przy ul. Słonecznej 13 A. i 15 
sprzedaż publiczna wielkiej ilości inebli (u- 
rządzenia sypialni i jadalni), wózka i konia. 
C. k. Sąd powiatowy S. I. 
Lwów, dnia 18 lutego 1907. 


L. ez. E. 522/6 (16) (1185 2—3) 

Na żądanie p. Markusa Reiehmana, 
kupca w Janowie, odbędzie się dnia 22 lu- 
tego 1907 o godz. 4 po południu w sądzie 
niżej wymienionym wbiurze Nr. IV. reli- 
cytacya realności objętej whl. 65 gtniny Za- 
lesie, składająca się z pare. bud. l. 28 z po- 
budowanego na niej domu murowanego, dwu 
stajni drewnianych i stodoły wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z parkann 
drewnianego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3760 kor., przynależności 
zaś na 250 kor. 

Najniższa ceną wynosi 2005 koron. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może kaźdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaumiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy oddział IV. 

Janów, dnia 8 lutego 1907. 


L. cz. E. 2490/6 (3) (1179) 
W sądzie tutejszym odbędzie się 29 
marca 1907 licytacya przymusowa realności 
whl. 135 ks. gr. gm. Nowy Sącz objętej, Me- 
chla i Sary Feigi 2 im. Gutweinów własnej. 
Cena szacunkowa wynosi 19.780 kor. 
Najniższa cena wynosi 9890 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenia mo- 
Żna przejrzeć w tut. sądzie. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 22 stycznia 1907. 


L. cz. E. 302/6 (14) (1188) 

Dnia 20 marca 1907 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19, odbedzie się licytacya nie- 
wydzielnej połowy realności whl. 851 gminy 
Nadwórna położonej na granicy Nadwórny i 
wsi Strymby, a składającej sie z parc. bud. 
8381, na której stoi chata i 3 budynki go- 
spodarskie, oraz z pare. grunt. 1603/2 ogrodu 
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obszaru łącznego 1170 kw. sążni. Na ogro- | 
dzie rośnie 46 drzewek owocowych. 

Wartość szacunkowa ze względu na ob- 
ciążające tę realność prawo dożywocia, wy- 
uosi 394 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2638 koron. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział TI. 

Nadwórua, dnia 9 lutego 1907. 


L. cz. E. 2864/6 (3) (1208) 

Na żądanie Izraela Frankla w Busku 
odbędzie się dnia 18 marca 1907 o godz. 
9:30 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 48 w Złoczowie licy- 
tacya I. i IL ciała hipotecznego lwh. 217 
gm. kat. Krasne, składającego się z placu 
budowl. 69/1, chaty na nim stojacej, oraz 
per. 265/1 i 265/4 ogrodn o łącznym obsza- 
rze 127 kw. sążni bez przynależności. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 554 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 370 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.j może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyhy być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Złoczów, dnia 30 stycznia 1907. 


L. cz. E. 8166/6 (4) (1216) 
| Na żądanie Isaka Rubina odbędzie się 
dnia 25 lutego 1907 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 6 tut. sądu licytacya: 
a) 2/96 części realności objętej whl. 
470 gm. Zadubrowce, ocenionej na 72 kor., 
a składającej się z pb. 152, 4 ar. 32 n.kw.. 
na której znajduje się dom mieszkalny o 1 
izbie, I sieni i 1 komorze, pgr. 234 rola 
6t u. 13 m. pgr. 516 rola, 10 ar. 50 m. kw. 
pgr. 517, rola 16 ar. 38 m.kw. per. 1254/1, 
rola 56 ar. 96 m. kw. per. 1254/2, ogród 
7 ar. 19 m. kw. i pgr. 1472 rola 60 ar. 
6 m. kw. 

Najniższa cena 48 kor. 

b) realności objętej whl. 626 gminy 
Zadubrowce, ocenionej na 454 koron, a skła- 
dającej się z pgr. 157 rola 86 ar. 8 m. kw. 

Najniższa oferta 502 kor. 66 b. 

c) realności objętej whl. 9538 gminy Za- 
dubrowce, oeenionej na 1645 koron, a skła- 
dającej się z pgr. 1107/2, 21 ar. 96 m. kw., 
na której znajduje się dom nowy nieukoń- 
czony, o 2 izbach, I sieni, 1 koleszni pgr. 
145/15 rola 25 ar. 6 m. kw. 

Najniższa cena 1096 kor. 66 h. 

d) realności objętej whl. 964 gin. Za- 
dubrowce, ocenionej na 427 kor., a składa- 
jącej się z pgr. 8/4, rola 19 ar. 41 m. kw., 
per. 599/1 rola 18 ar. 9 m. kw. 

Najniższa cena 292 kor. 66 h. i 

e) realności objętej whl. 991 gm. Za- 
dubrowce, ocenionej na 324 kor., a składa- 
jącej się z pgr. 1845, rola 23 ar. 20 m. kw. 

Najniższa cena 216 kor. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Jakie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- i 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


dnia 17 lutego 1907. 


Pa 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | 


szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Sniatyn, 22 stycznia 1907. 


L. cz. E. 1857/6 (7) (1227) 

Dnia 26 marca 1907 odbędzie się o 
godz. 10 pızed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 18 licytacya real- 
ności whl. 264 gm. Uszow, obejmującej dom 
drewniany, (karczmę), stodołę i stajnie, oraz 
ogródek wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się ze studni i kilku rosnących 
wierzb. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną łącznie z przynale- 
żnościami na 1859 kor. 65 hal. 

Najniższa cena wynosi 679 kor. 88 
hal., po niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenia może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya bylaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do sariej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 17 grudnia 1906. 


L. cz. E. 2/6 (14) (1221) 

Dnia 6 marca 1907 o godz. 8 przed po- 
łudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 19 relicytacya połowy 
realności lwh. 1734 gm. Rożnów, Jakima 
Stroicza Wasyla własnej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu mieszka|- 
nego i drzew owocowych. 

Nieruehoniość wystawiona na licyta- 
cyc, jest oceniona na 128 kor. 99 hal. przy- 
uależności zaś na 56 kór. 80 h. 

Najniższa cena wynosi 120 kor. 58 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia I t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie inogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 

"Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 25 stycznia 1907. 


L. cz. E. 3396/6 (5) (1226) 

Dnia 15 marca 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya re- 
alności wyk. hip. 40 ks. grunt. gm. Grzęda 
objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 482 kor. 

Najniższa cena wynosi 321 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzeeaż nie przyjdzie do 
skutku. 2 

Warunki licytacyjne, które się rowno- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 


Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1907. 


L. ez. E. 1902/6 (9 (1184 1—2) 
Na żadanie Michała Pinkasa Werthei- 
mera, kupca w Trzebini, odbędzie się dnia 
8 kwietnia 1907 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12, licytacya 1/4 części realności lwh. 
86 ks. gr. gm. kat. Gorlice objętej, Judy 
Wertheimera własnej, obejmującej piatrowy 
dom murowany, w rynku pod Nk. 108. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 17.831 kor. 

Najniższa cena wynosi 8915 kor. 50 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice. dnia 30 stycznia 1907. 


L. cz. E. 2480/6 (5) (1225) 

Dnia 19 marca 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym. w biurze Nr. 14 licytacya poło- 
wy realności wyk. hip. 122 ks. gr. gm. kat. 
Malechów objętej. 

Nieruchomość (połowa powyższej real- 
ności) wystawiona na licytacyę, jest oce- 
nioną na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone tu- 
sądową uchwałą z 21 grudnia 1906 1. cz. 
E. 2480/6 (4) i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S IL Oddział IV. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1907. 


L. cz. E. 1025/6 (8) (1228) 
Na żądanie Wiktoryi Rosenberg odbe- 
dzie się dnia 9 kwietnia 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15 licytacya 1/8 części 
realności lwh. 345 ks. gr. gm. kat. Siepraw 
objętej wraz z przynależnościami. składają- 
cemi się z 44 drzew owocowych i 1 akacyi. 
Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacye jest oceniona na 1440 kor. 95 hal., 
przynależności zaś na 15 kor. 
Najniższa cena wynosi 970 kor. 


64 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 


8 


Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i dokładnie wypełnioną 
tubelę służbową wnosić należy za posredni- 
etwem swej władzy przełożonej najpóźniej do 
15 marca 1907 do Prezydyum e. k. kady 
szkolnej krajowej. 

Prezydynm c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 5 lutego 1907. 


(1169 3—3) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyin terminie licytacyjnyim, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONG. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź] z systemizowamymi poborami. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- Podania o powyższą lab przy innych 
nia licytacyjnego powstaną, |. opróżnić się mogącą dla wysłnżonych 


L. 1728/7 
konkurs. 
Przy sądzie powiatowym w Nowym 
Targn jest do obsadzenia posada woźnego 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | podoficerów, zastrzeżoną posadę woźnego na- 

wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | leży do 18 marca 1907 do Prezydynn sądn 

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | obwodowego w Nowym Sączn. 

niżej wyinienionego i nie wskażą temuż są- Prezydynm Sądu wyższego. 

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Kraków, li lutego 1907. 

sqdn zamieszkałego. RER 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Wieliezka, dnia 18 stycznia 1907. 


L. 22/pr. R. S. K. (1166 3—5) 
Qałoszenie konkursu. 
Celem obsadzenia posady e. k. Dyre- 
L. ez. E. IX. 3186/6 (4) (1207) i ktora gimnazyum państwowego w Przemyślu 
Dnia 14 marca 1907; o godz. 10 przed! na Zasanin, ewentualnie posady Dyrektora 
innego zakładu ogłasza się niniejszem konkurs. 
Do tej posady przywiązana jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym, wliczalnym 
do emerytury w myśl ustawy z dnia 19 
września 1898 Dz. p. p. Nr. 175), tudzież 
odpowiednie relutum na mieszkanie i polowa 
dodatku aktywalnego w myśl $ 6 ustawy. 
Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i dokładnie wypełnioną 
Takie prawa, wobec których niniejsza | tabelę służbową wnosić należy za pośredni- 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy |etwem swej władzy przełożonej najpóźniej 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | do 15 marca 1907 do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej. 
Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 5 lutego 1907. 


południem sala 7 odbędzie się w sądzie tu- 
tejszyim licytacya realności whl. 65 ks. gr. 
gm. Barycz. 
Realność tę oceniono na 200 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 133 kor. 32 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 17. 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub j R 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | L. 4847/1121 (IL) (1195 2—3) 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane Celem obsadzenia posady nauczyciela 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | religii rzymsko-katolickiej w klasach równo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | rzędnych e. k. gimnazyum w Nowym Sączu 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | ogłasza się niniejszem konkurs. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- Do posady tej przywiązane są pobory 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie) w myśl ustawy z dnia 19 września 1898 
sądu zamieszkałego. Dz. p. p. Nr MA. r 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. Kandydaci, ubiegający się o tẹ posadę, 

Przemyśl, dnia 23 stycznia 1907. mają wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokunenta, za pośrednictwem swej 
bezpośrednio przełożonej władzy do Prezy- 
dyum e. k. Rady szkolnej krajowej najpó- 
miej do 28 lutego 1907. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 
Lwów, dnia 7 lutego 1907. 


L. cz. E. 44/7 (2) (1240) 

Wskutek uchwały z dnia 10 stycznia 
1907 liczba czyn. E. 44/7 (2) sprzedane bę- 
dą dnia 5 marca 1907 o godz. 8 przed po- 
łudnieim w Wysocku na folwarku w drodze 
publicznej licytacyi: 33 koni, 58 krów, 5 
buhaji, 4 jałówek, 23 cieląt, uprząż, narzę- 
dzia rolnicze, zboże, kartofle, mączki sztuczne 
i sprzęty domowe. 

Przedinioty te można oglądać dnia 5 
marca 190% między godziną 8 o pół do 9 
przed południem na miejscu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Brody, dnia 9 lutego 1907. 


L. 4347/1121 (IL) (1195 2—3) 

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w klasach równo- 
rzędnych c. k. gimnazyum z polskim języ- 
kiem wykładowym w Tarnopolu ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1598 
Dz. p. p. Nr. 173. 

Kandydaci, ubiegający sie o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w pe- 
trzebne dokmnenta, za pośrednictwej swej 
bezpośrednio przełożonej władzy do Prezy- 
dyum e. k. Rady szkolnej krajowej najpó- 
żniej do 28 lutego 1907. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 
Lwów, dnia 7 lutego 1907. 


Upadłości. 

L. cz. Ś. 9/6 (28) (1206) 

W konkursie Mendla Frieda, dzierżaw- 
cy dóbr Terpiłówka celem likwidacyi i upo- 
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy- 
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 1 marca 1907, 
wyznacza się audyencyę Ba dzień 5 marca 
1907 o godzinie 9 przed południem w c. k. 
sądzie obwod. w Tarnopolu, w biurze Nr. 28. 

Tarnopol, dnia 8 lutego 1907. 

Komisarz konkursowy. 


L. 4347/1121 (H.) (1195 2—3) 

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzyinsko-katolickiej w c. k. gimna- 
zyum w Nowym Targu ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Do posady tej przywiązane są pobory, 
systemizowane dla zakładów średnich niezu- 
pełnych. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta, za pośrednictwem swej 
bezpośrednio przełożonej władzy do Prezy- 
dyum e. k. Rady szkolnej krajowej najpó- 
„niej do 28 lutego 1907. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 7 lutego 1907. 


Konkursa. 


(1165 3—3) 
Konkurs. 

Rada miasta Krystynopola ogłasza kon- 
kres na posadę lekarza miejskiego, połączo- 
ną z czynnościami weterynarza miejskiego z 
roczną placą 1200 kor. 

Podania należy wnosić do 1 lipea 1907. 

Posada zostanie nadaną na I rok pro- 
wizorycznie, poczem nastąpi stabilizacya. 

Krystynopol, dnia Il lutego 1907. 


L. 4347/1121 (IL) (1195 2—3) 

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w e. k. szkole re- 
ulnej w Żywcu ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Do posady toj przywiązane są pobory 
systemizowane dla zakładów niezupełnych. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta, za pośrednictwem swej 
bezpośrednio przełożonej władzy do Prezy- 
dyum c. k. Rady szkolnej krajowej najpó- 
źniej do 28 lutego 1907. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 
Lwów, dnia 7 lutego 1907. 


L. 22jpr. R. 8. K. (1166 3—5) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady e. k. Dyre- 
ktora gimnazyum z polskim jezykiem wykła- 
dowym w Przemyślu, ewentualnie posady dy- 
rektora innogo zakładu ogłasza sie niniej- 
szem konkurs. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym, wliczalnym 
do emerytury w myśl ustawy z dnia 19 
września 1808 (Dz. p. p. N. 178) mieszka- 
nie w naturze i połowa dodatku aktywalie- 
go w myśl $ 6 ustawy, 


L. 18288JII. (1222 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyentów przy e. k. urzę- 
dach pocztowych a) w dabowej, b) Nowo- 
siólce kostiukowej i c) Wysaczce, z pobora- 
mi: ad a) 8 klasy, 4 stopnia, ad b) 3 kla- 
sy 6 stopnia i ad c) klasy 6 stopnia i ry- 
czałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym. 


der gajchiungsansgabe der? Beitjchrijft: „Deutche 
Tiroler Stimmen” mit der Datumsbczelhnnng 
24 ajchingdmonat 1907 wegen der Notiz: 
„Bodiebrad” unter „ehte Stadhridhten* von 
„Soeben ift der Throufolger" bis „zur Cgie= 
hung nach Berlin" nah $ 64 St. ©. verboten 


Dag É É mańrijch=jchlefijche Oberfande3= 


Podania należy wnieść najpóźniej do į gerit in Brunn fat mit bem Grfenntnifje bom 


2% lutego b. r. 
telegrafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 7 lutego 1907. 


Wyroki prasowe. 


Be 36 (1168) 
aś t. f. Laude3= als Prekgericht tu Prag 


do e. k. Dyrekcyi poczt il8 Februar 1907, D 16/7, die Welterverbrei= 


tung Nr. 25 der Beltjdrijt: „Zuaimer Tag- 
blait” vom 29 Jänner 1907 auc wegen deg 
in dem Wutifel: „Ein Proteft Deutjcher rane" 
enthalten Stelle bon „Der nationale Kampf" 
bis „ftiirzlidj hier erlebten"| nah $ 302 St. 
©. verboten. 


Das £ f móbrijch=jchiefiiche ©Oberlande3= 


gat mit dem  Grfenutuijje vom 9 Februar | gericht iu Briln Hat mit bem Crfeuntuifje vom 
197, Pr I. 35/7, bie SBeiterwerbreltung der] 8 Februar 1907, D. 17/7, bie Weiterwerbrel= 


Rummer 15 der geitjdijt: „Nova 


Omladina“ | tung der 26 ber Zeltjhrift: „Bnaimer Tage 


vom 8 Februar 1907 wegen Der Stele von | blatt” vom 31 Jänner 1907 wegen deg Artie 
„Prihlizejice k ruznym zemim* bis „stane | fe(f8: „Die Frau in der Gefhidte Bnaims” in 
se skutkem“ Deg Artitel3; „1906. (Dokonce- | den Stelen bon „Au unjerem nationalen Ge- 


ni)“ nach $ 305 St. ©. verboten. 


Zas É i Qande al8 Prekgeridt in 
Prag bat mit dem Crenn vom 10 Fe- 
beuar 1997, Pr. I. 36/7, bie Weiterverbreitung 
der tr. 18 der Beitihrift: „Knihovna Kaci- 
ru“ wegen der Stelen von „Neverim na pri- 
klad“ big „lepsiho pochopeni“; von „Ten, 
kdo evangelium psal“ Dbiś „a jej osvobodi“, 
von „Kristus vstal z mrtvych“ big „o vstani 
z mrtvych“, von „Jeho kazani“ big „lidu 
israelskemu“, von „Avsak Jezis“ big „za 
proroka nepokladal“, von „Maria, matka“, 
big „panna“ bea Dramag; „Kjhle kacir“ von 
dr. BItavsty nah $ 303 St. ©. verboten 


Das É f. Seis: alg MPreggeriht in 
Chrudim Kat mit dem Grfenntnifje vom 7 
Februar 1907 Pr 7/7, die Weitervsrbreitung 
der Mr 6 der Beitjdhrijt; „Vychodocesky Ob- 
zor“ vom 8 Februar 1907 wegen der Stele 
| von „Nehonosila-li se“ big „jedine pravdy“ 
i deS Urtiielż; „Zola o skole“ nah $ 303 Gt. 
©. verboten. 


Dag £ É Rreiz- als Prekgerihi in 
Gger hat mit dem Crfenntniffe vom Y Fe- 
bruar 1907, Pr. 27, Die Weiterverbreitung der 
von Hang Haubner in Marienbad herausge- 
i geben Drucjcrijt, betitelt: „Euere Crzelleng! 
Herr £ f. Piimifter des Jnuern iu Wien” ddo. 
Marienbad, den 3 Februar 1907 wegen des 
gejamter Snhalte ardh $ 390 und 457 St. 
©. jowie Artifel V. deg Gefepe3 vom 17 De- 
zember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten- 


Dag É f Kreis- alś Prepgeriht in 
! Tabor Hat mit bem Crtenntuifje vom 9 Ye- 
|bruar 1907, Pr. 1/7, die ABeiterwerbreitung der 
Rummer 50, XVI. Jahrgang, der periodijchen, 
in New-Yort erjdheinenden Zeitjchrijt: „Nedel- 
ni New-Yorske Listy“ vom 16 Dezember 
1906 wegen des Ylrtifels: „Z taju a zakad 
Velke Knihy Dejin* nah $ 64 St 6. ver- 
boten. 
BL 37 (1199) 
Das T. É Qandes- als Prekgerihi in 
Prag Bat mit dem Grfenntnijje vom 11 Februar 
1907, Br. I. 377, bie worliiufige Bechlage 
nahme der Rr. 3 der geitjhrift: „Statni zri- 
zenec“ vom 10 Februar 1907 wegen der 
Stele von „Pokud se osoby Karkulikovy 
tyce“ bis „kde je winnik“ beg Artifel3: „ku 
krvave tragedii v Kosirich* nah Art. VII. 
des Gejegeś vom 17 Dezember 1862, N. 6. 
BL Nr, 8 ex 1868, bejtitigt. 


Dag É f Xanbes= al8 Preggericht in 
Prag gat mit dem Grfenntnijfe vom 11 Gebriar 
1907, Pr. I 38/7, bie Weiterverbreitung Der 
śr. 16 der geitidyrift: „Nova Omladina“ bom 
10 Februar 1907 wegen der Stellen bon „Na 
sisato“ big „z Módlingu do Vidne“, von 
„Spoluobcane! V lidu je“ bis „daj. . .* 
und vom „Nejsme pokrytci!* big „utahani- 
nu“ beg im Feuilleton abgedrudlen Artifels : 
„O narodni pisni“ und von „Z kratka celou 
prednaskou fakticky dokozano* big „vseobe- 
enou stavkou“ des im Abjage; „Z kraju“ ents 
( haltenen Artiéls; „Falknov“ uah $ 63, 516 
um 303 St © verboten. 


Das f. f Sandes: als Preggeriht in 
Gzernowig Hat mit dem Crfenutnijje tom 9 
Februar 1907, Pr. I. 2'7, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 6 der Zeitjdhrift: „Zemlia i Wo- 
la* pom 7 Februar 1907 weger des Mrtiels ; 
„Unter der Herrjhaft des galizijhen Stolipin” 
uag $ 309 St. ©. verboten. 


BL. 38 (1230) 

Das É É Qande- al3 Mrekgerift in 
|gmstnud gat mit dem Gxfeuntnijje vom 12 
debruar 1907, Pr. 6/7, die Weiterverbreitung 


guer” big „ihre Bvlfafeibe uuterjtiigen", von 
„jeder Deutjche Heler” bis „Die Madt unferer 
Gegner” nadh $ 302 St. ©. verboten. 


Das f f Kreis- als Prepgeriht in 
Buaim hat mit bem Erfenntnifje vom 12 Fe- 
bruar 1907, Br. VIIL 10,7, bie Wetterbere 
brcitung der Str. 6 der in der Wien erjchei= 
nenden, in M.-Bubwig gedrudten Beitidrifi : 
„Ceska Viden“ vom 9 Februar 1907 wegen 
Des (edidhteg: „Mars cervenych Jezevitu* 
nad $ 308 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 188/6 3) (1213) 
4a marnotrawcę uznano Piotra Megla 
w Skrzynce. 
Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Noge w Skrzynce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Dąbrowa, dnia 6 listopada 1906. 


L. cz. P. 302/4 (15) (1215) 
Zawieszoną nad Petrem Knyszukiem 
Procia z Kosmacza kuratele z powodu mar- 
notrawstwa znosi się. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 30 stycznia 1907. 


Ib, Ga. dbe IV wio E) (1187) 
Za chorego na umyśle uznano Dyoni- 
zego Kolankowskiego w Uwiśle. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ty- 
mofteja w Chłopówce. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 14 stycznia 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(1163 3—3) 
„P. dr. Hirsch Weinber został wpisany 
z dniem dzisiejszym na listę adwokatów z 
siedzibą w Monasterzyskach, zaś adwokat 
Franciszek Kiernig z Wojniłowa zgłosił za- 
miar przosiedlenia się do Jabłonowa. 
4 Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 1 lutego 1907. 


(1170 3—3) 
Ogłoszenie. | 
Dr. Julian Siokało, kandydat adwoka- 
cki, otworzył kaneełaryę adwokacką w Dro- 
hobyczu w moe uchwały Wydziału Izby dnia 
9 lutego 1907 1. 48/7. 
Wydział Izby Adwokatów 
w Samborze. 


mocz ASZU (I) 
Kdykt. 

Przeciw N. Jastrzębskiej, której imię, 
Życie i miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sołotwinie przez Judę Zierlera ze Starnni po- 
zew o uznanie prawa własności do p. gr. l. 
k. 582 wchodzącej w skład dóbr „Część Šta- 
runia* lwh. 363 ks. gr. dla większych po- 
stadłości przy e. k. sądzie obwodowym w Sta- 
nisławowie prowadzonej. 

Na podstawie pozwu, wyznaczoną 20- 
stała andyencya do ustnej rozprawy na dziex 
15 marca 1907 o godz. 9 przed południem 
do tego sądu, biuro Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw N. Jastrzembskiej 
ustanawia się pana dr. Mikołaja Zelcehow- 
skiego adwokata w Sołotwinie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie N. Ja- 
strzembską w rzeczonej sprawie najej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sołotwina, dnia 31 stycznia 1907. 
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L. cez. C. I. 48/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Paulinie Malinowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rawie 
przez Antoniego Komadowskiego z Bełzca po- 
zew o udzielenie zezwolenia na wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 400 kor. ciążącego 
na realności whl. 154 gm. Bełzec za złoże- 
niem sumy 100 kor. do depozytu sądowego. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 marca 1907 o godzinie 
10 przed południen. 

„Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Pauliny Malinowskiej usta- 
nawia się pana dr. Horowitza adwokata w 
Rawie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpicezeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Rawa, dnia 51 stycznia 1907. 
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L. ez. Vr. 2005/6 (31) (1181 1—8 
Obwieszczenie. 

Jurko Kułyk skazany został za zbrodni- 
czą kradzież kwoty zwyż 127 kor. 22 hal. 
na szkodę nieznanego właściciela w okolicy 
Buczacza w lecie 1906 i tę kwotę złożono 
w tut. sądzie podatkowym z tem, że poszko- 
dowanego się wzywa by do roku swe prawa 
do tej kwoty wykazał, gdyż po upływie 30 
lat kwota ta względnie resztująca kwota 118 
kor. 36 hal. na rzecz Skarbu Pastwa wy- 
daną będzie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział VII. 

Stanisławów, dnia 8 grudnia 1906. 


L. cz. Ów. 89/7 (1) (1174) 
Edykt. 

Przeciw Emannelowi Herzigowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
kasę oszczędności miasta Krosna pozew 0 
1900 koron. 

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 26 stycznia 
1907 ad Cw. 89/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Emanuela Her- 
ziga ustanawia się pana dr. Włodzimierza 
(iabryszewskiego adwokata w Jaśle kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 26 stycznia 1907. 


LL. ez C ROKE (1219) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Skowronowi z Przy- 
bradza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Feliksa Skowrona gospoda- 
rza z Przybradza pozew o 315 kor. 72 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 lutego 1907 godzina 9 
rano sala Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Józefa Sko- 
wrona ustanawia się pana Piotra Grzesla go- 
spodarza w Gierałtowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Zator, dnia 31 stycznia 1907. 


L. cz. C. IL. 31/7 (2) (1212) 
Przeciw Rochowi Klimezakowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do tutejszego sądu przez Michała To- 
pora z Ameryki pozew o 860 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 1 marca 190% o 
godzinie 11 rano w niżej podpisanym sądzie 
Nr. biura 18. 

Celem strzeżenia praw Rocha Klim- 
czaka ustanawia się pana Jana Doktora wójta 
w Kaupieninie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ro- 
cha Klimezaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 18 lutego 1907. 


I. ez, ©. IL. 31/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobcenemu Janowi Ogorza- 
lemu wniosła Maryanna Sejndowa pozew 0 
180 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 18 lutego 
1907 o 11 rano w biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana Michała Pawlika w Przysietniey 
tratorem, który bedzie go zastępywał w rze- 


(1257) 


czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
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ezeństwo, dopóki się nie zgłosi lub pełno- | 


mocnika nie zamianuje. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Stary Sącz, dnia 7 lutego 1907. 


I. ez, 0. I. 4/7 (2) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Stempel, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w barażu 
przez Jędrzeja Krzyżanowskiego pozew o za- 
płacenie 600 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczony 20- 
stał ponowny termin do rozprawy na dzień 
5 marca 1907 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Stempla ustana- 
wia się pana dr. Jozefa Kossera adwokata w 
Abarażu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego Wojciecha Stempla w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 5 lutego 1907. 


(1220) 


L. cz. Cw. 113/7 (1) i Cw. 114/7 (1) 
Kdykt. 

Przeciw Naftalemu Kannerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione z0- 
stały do e. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Mojżesza Kannera kupea w Jaśle po- 
zwy o 1200 kor. i 1500 kor. 

Na podstawie pozwów wydane zostały 
wekslowe nakazy zapłaty z dnia 6 lutego 1907 
ad Uw. 113/7 (1) Ów. 114/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Naftalego Kan- 
nera ustanawia się pana dr. Jana Wilusza 
adwokata w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Jasło, dnia 6 lutego 1907. 


(1203) 


kc O. JL 38556 (0 (1241) 

Przeciw Ozyaszowi Wielopolskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Gerschona Wielopolskiego 
z Przysietnicy pozew o ustalenie prawa za- 
stawu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycacyę na 31 grudnia 1906 godz. 9:80 rano. 

Celem strzeżenia praw Ozyasza Wielo- 
polskiego ustanawia się pana adwokata dr. 
Dańca w Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki om w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Brzozów, dnia 20 grudnia 1906. 


a 
Spadki. 
L. cz. A. 154/6 P. 106/6 
Edykt. 

Sad powiatowy Mszana dolna zawiada- 
mia, że 1l kwietnia 1906 w Kaninie zmarł 
Józef Madej bez rozporządzenia ostatniej woli. 
Po nim dziedziczą Sebastyan i Franciszek 
Madejowie. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Keba- 
styana i Franciszka Madejów nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się ich, aby w przecią- 
gu jednego roku licząc od dnia niżej poda- 
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie- 
sli oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobcenych ustanowionym kuratorem 
Jędrzejem Madeje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mszana dolna, 28 sierpnia 1906. 
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L. cz. A. 820/6 (4) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu za- 
wiadamia, że w dniu 18 marca 1906 w Tłu- 
maczu zmarł Chaskel Sehlos bez pozostawic- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego: rokn, 
liczac od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie eo do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego dr. Maks Letz, adwokat w Tm- 
maczu kuratorem został ustanowiony, be- 
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 


(lei =) 


swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 10 listopada 1906. 


(EMS 


L. cz. A. 218/8 (10) 
Ed 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

©. k. sąd powiatowy w Ohodorowie o- 
głasza, że dnia 12 sierpnia 1894 w Laszkach 
górnych, zmarła Ołena Bodnar ur. Rybok, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
w którem ustanowiła dziedzicami, a to: Ste- 
fana Bodnar, Hanuskę Bodnar i Jewkę Bodnar. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ste- 
fana Bodnara nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie eo do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek pozostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Tl- 
kiem Rybakiem ustanowionym dla nieobe- 
cnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Chodorów, dnia 29 października 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz. Ne. II. 309/7 (2) (1156 3—3) 

Na wniosek Berisza Stockmana w Pru- 
chniku wdraża się postepowanie, celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego unikatu książeęzki wkładkowej To- 
warzystwa zaliczkowego kupieckiego w Prze- 
myślu Nr. 2675 na kwotę 1600 kor. i na 
nazwisko Berisza Stockmana i Dawida Kam- 
mermana opiewającej, której duplikat posia- 
da Dawid Kammerman. 

Posiadacza unikatu powyższej książeczki 
wkładkowej wzywa się przeto, aby ze swo- 
jemi prawami zgłosił się w ciągu 6 miesię- 
cy, gdys w przeciwnym razie po upływie te- 
go czasokresu powyższa książeczka za pozba- 
wioną mocy prawnej uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatwy, Oddział IT. 

Pruchnik, dnia % lutego 1907. 


Cie Aa de E C 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen der Filiale der Anglo- 
Österreichischen Bank in Brünn wird das 
Verfahren zur Amortisierung des nachstekea- 
den dem Gesuchsteller angeblich in Verlust 
geratenen am 31 October 1906 fälligen Pri- 
ma-Wechsełs de dato Brünn den 13 Juni 
1906 über 172 K. 42 h. eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Wochsels wird 
daher aufgefordert ihn binnen 45 Tagen vom 
Tage der dritten Erlassung des Ediktes in 
Lemberger Zeitung angerechnet dem Ge- 
richte vorzulegen, widrigens der Wechsel 
nach Verlauf dieser Frist für unwirksam er- 
klärt wurde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung V. 

Przemyśl, 81 Jänner 1907. 
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L. cz. I. V. 16/6 (2) (1142 2—8) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego. 

Natan Rosenbaum, syn Groima vel 
Grona i Rebeki z Offenów  Rosenbaumów, 
urodzony w Wysokiej 2 lutego 1865 w roku 
1872 z rodzicami gminę rzeczoną opuścił 
w niewiadomym kierunku i wieść o nim za- 
ginela. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Adolfa Schei- 
bera, jeko ojca małoletnich dzieci po Emmie 
z Rosenbaumów Scheiberowej, siostrze Na- 
tana Rosenbauma postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adwokatowi drowi Gustawowi Holtzerowi 
w Rzeszowie wiadomości o powyż wymie- 
nionym. 

Natana Rosenbauma wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31 stycznia 1908 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego Natana Rosenbauma. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 31 grudnia 1906. 


Ib GZ AK IN U (2) (1204 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Weroniki Mroczek w Strze- 
gocicach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej karty wkładkowej Stowarzyszenia 
oszczędności i pożyczek w Pilznie Nr. 2478 
na kwotę 400 kor. opiewającej, a na imię 
Weroniki Mroczek wystawionej. 
Posiadacza powyższej karty wkladkowej 
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prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 

wnym bowiem razie po upływie powyższego 

czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26 stycznia 1907. 


p z i OO C) (1232 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ozyasza Stieglitza, kupca 
w Zagórzu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo zaginio- 
nego weksla następującej treści: „Lemberg, 
den 29 August 1906 fir 1438 K. 7 h. Vier 
Monate a datto zahlen Sie gegen diesen 
Prima Wechsel an die Ordre meine Eigene 
dic Summe von Kronen Tausendvierhundert 
dreissig drei 7 h. den’ Wertl und stellen 
ihn auf Rechnung — Bericht — Herrn Ka- 
rol Perutz in Lemberg; Aron Jarmusz mp. 
pr. K. Perutz Johann, Nepomuk Kaan mp. 
in dorso Aron Jarmusz mp. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia o- 
statniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego terminu uznany zostanie za nie- 
istniejący. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 grudnia 1907. 


HY. cm. 1. 8/7 (4) 
Auoprmsannua. 

Ha Bneceke rp. kar. nepken s Bosna 
BBOJJITEK CA IOCTYUOBAHE aMoprusannitne 
mo A0 1MOBIPHO BHCGCKOĄA.Tre.JIeBA 8ATAHYBILOL 
KHHIKOUKH LiaxHOCrA Maca 38A4ATKOBOI B 
Crpmio u. 4388 s | amuma 1906 Ha cymy 
815 kop. 29 cor. 

Jlepwareda NOBHCINO KHHIKOUKM IMA- 
ĄAOGFM BSHBAE CA IpOTE, UIOÓŁ. BPO.JOCHB 
ea si CBOÏMH IpaBamn B uporary 6 mieanef, 
60 B UpoTUBHIM pasi Mo ymaAnBi TOFO pe- 
UNANA ÓyAe y3HaHa 3a HEBIWHY. 

D. x. Cya okpyscanń, Biqxia IV. 

Urpnk, aaa 81 ciasa 1907. 
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Ë 
Firmy. 
L. cz. Firm. 1239/6 stow. IM, 111. (965) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. i 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Związek przedsię- 
biorców gorzelni rolniczych, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką we Lwo- 
wie“, 

Data statutu: 30 lipca 1906. 

Cel stowarzyszenia: jest dodatni wpływ 
na handel spirytusowy przez: a) sprzedaż i 
spieniężenie spirytusu kontyngentowanego i 
niekontyngentowanego w gorzelniach człon- 
ków stowarzyszenia wyprodukowanego, b) do- 
starezanie członkom tanich zaliczek na spi- 
rytus, c) zawieranie wszelkich interesów, 
które z tego obrotu się wywiązują i ku osią- 
gnięciu celów stowarzyszenia zmierzają, w 
szczególności przez magazynowanie, d) za- 
stępstwo ogólnych interesów  gorzelnietwa 
w obec władz rządowych i autonomicznych, 
reprezentacyi kolejowych i instytucyi pry- 
watnych w kierunku administracyjnym, praw- 
nym, ekonomicznym i finansowym. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z 2 dyrektorów i 
2 zastępeów, przez radę nadzorczą mianowa- 
nych i każdej chwili odwołalnych. 

Podpis firmy: uskuteczniają kolektyw- 
nie dwaj członkowie dyrekcyi, lub jeden czło- 
nek dyrekcyi i jeden prokurzysta. 

Ogłoszenia: zamieszczane będą w „Ga- 
zecie Lwowskiej“. ? 

Udział członka wynosi: 100 K. 

Odpowiedzialność: ograniczona do wy- 
sokości jeszcze jednego udziału. 

Data wpisu: 30 stycznia 1907. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 80 stycznia 1907. 


L. ez. Firm. 1090 stow. I. 227/6 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Karolówce 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
ezoną poręką, Że na walnem zgromadzeniu 
z dnia 15 listopada 1906 w miejsee dotych- 
czasowego przewodniczącego ks. Józefa Koło- 
dzieja wybrano Edmunda Unolta kierownika 
szkoły ludowej w Korolówee przewodniezą- 
cym zarządu, w miejsce zaś dotychczasowego 
zastępcy przewodniczącego Adolfa Tehórzew- 
skiego wybrano zastępcą przewodniczącego 
Wraneiszka Salwę właściciela realności w 
Strzałkoweach, w miejsce zaś dotychczaso- 
wych ezłonków zarządu Konstantego Misie- 
wieza, Alfreda Chudzikowskiego i Michała 
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znany, którzy się do niego zgłoszą i) wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi I Drapaki wybrano członkami zarządu Michała 
« 


Michałowskiego, Jana Jabłońskiego i Michała 
Gorezyńskiego wszystkich trzech właścicieli 
realności w Korolówee. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 30 grudnia 1906. 


L. cz. Firm. 323/6 
Obwieszczenie. 

W skutek porozumienia się z Prezy- 
dyum e. k. Namiestnictwa we Lwowie ogło- 
Sza się, że w roku 1907 ogłaszać będzie sąd 
tutejszy wpisy do rejestru handlowego w 
dzienniku „Zentralblatt für die Eintragungen 
in das Handelregister“ i w „Gazecie Lwow- 
skiej“, a wpisy do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych tylko w „Ga- 
zecie Lwowskiej“. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 15 grudnia 1906. 
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L. cz. Firm. 459/6 
Obwieszczenie. 

Do rejestru handlowego, Oddziału A. 
wpisuje się: 

Siedziba firmy: Kołomyja. 

Brzmienie firmy: Bracia Friedmann, 
kopalnia olejów mineralnych (po niemiecku 
Briider Friedmann Mineralólwerke). 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Eksploatu- 
cya olejów mineralnych w Słobodzie run- 
gurskiej. 

Forma spółki: Spółka jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Men- 
del Friedmann, przemysłowiec i właściciel re- 
alności w Kołomyi; 2. Julius Friedmann 
przemysłowiec i właściciel realności w Ko- 
łomyi; 8. dr. Maurycy Friedmann. e. k. lekarz 
pułkowy i właściciel realności we Lwowie; 
4. Izak Friedmann, przemysłowiec i właści- 
ciel realności w Słobodzie rungurskiej. 

Do zastępstwa spółki i podpisywania 
firmy są upoważnieni zbiorowo  (eolectio) 
Mendel Friedmann i Julius Friedmann. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
przez kogokolwiek napisaną lub za pomocą 
stampilii wyciśniętą, podpisze każdy z upra- 
wnionych własnoręcznie swoje imię i na- 
zwisko. 

Dzień wpisu: 29 grudnia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 29 grudnia 1906. 
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L. cz. Firm. 22 (7) (1009) 
C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarezych firmy: „Kasa 
zaliczkowa i kredytowa w Grodzisku stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialno- 
ścią ograniczoną“ które zawiązane zostało na 
podstawie statutu uchwalonego przez człon- 
ków założycieli na walnem zgromadzeniu od- 
bytem w Rzeszowie na dniu 27 grudnia 1906, 
zawierającego między innemi postanowienia: 

1) że siedzibą firmy jest Grodzisko, 

2) że przedmiotem przedsiebiorstwa jest 
podniesienie handlu, przemysłu i gospodar- 
stwa za pomocą dostarczenia wyłącznie ezłon- 
kom swoim kredytu ua umiarkowany procent 
w drodze wzajemności, 

. 8) że czas trwania stowarzyszenia jest 
nieograniczony, 

4) że dyrekcyę stanowią p. p. Józef 
Beller-Izrael Beller 1 Elias Beller, wszyscy 
zamieszkali w Grodzisku, którzy w ten spo- 
sób firmę podpisują, iż pod wyciśniętą stam- 
pilią swe nazwiska umieszczają z tem, iż do 
ważności zobowiązania stowarzyszenia wy- 
starczają dwa podpisy którychkolwiek człon- 
ków Dyrekcyi, 

5) że wszelkie ogłoszenia do stowarzy- 
szenia umieszczane będą w jednem z czaso- 
pism krajowych, 

6) że za zobowiązania stowarzyszenia 
odpowiadają wszyscy członkowie kwotą rów- 
nającą się dziesięciokrotnej wysokości swych 
udziałów w myśl $ 76 ustawy z dnia 9 kwietnia 
1878 Nr. 70 dz. p. p. i $ 47 statutu lit. a). 

Rzeszów, dnia 10 stycznia 1907. 


L. cz. Finm. 50 Re. A. I 28 (1041) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „F. Lord*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 
artykułów technicznych. 

Przystąpił Bernad Unger w Krakowie 
zamieszkały jako jawny spólnik. 

Skutkiem czego powstała jawna spółka 
handlowa od dnia I stycznia 1906. 

Uprawnieni do zastępstwa są obaj spól- 
nicy, a mianowicie Feliks Lord i Bernard 
Unger tylko łącznie lub też spólnik Bernard 
Unger spólnie z prokurzystą. 

Prokurę udzielono: Emilowi Lordowi, 
który firmę spółkową łącznie z Bernardem 
Ungerem w ten sposób podpisywać będzie, 
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że wypisze własnoręcznie słowa „ppa Emil 
Lord“. 
Dzień wpisu: 27 stycznia 1907. 
C. k. Sad krajowy jako handlowy 
Oddział IJI. 
Kraków, dnia 26 stycznia 1907. 


L. ez. Firm. 287/6 Stow. I. 415 (1201) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już fiirm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Brzmienie firmy: Spółka vszczędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką w łukaweu ad Wisz- 
niów. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ks. 
Emil Seretny, przełożony zarządu; Wojciech 
Błądek, Adam Mortka, członkowie Zarządu; 
Franciszek Drózdz, członek Zarządu i Wa- 
lenty Pilchowiec, członek Zarządu. 

Członkowie dyrekeyi wybrani zostali w 
miejsce wystąpionych : Jakób Błądka, gospo- 
darz w Tukaweu, jako przełożony Zarządu; 
Franciszek Burdzy, jako zastępca przełożo- 
nego; Antoni Watrasz, jako członek zarządu; 
Jędrzej Małkowiez, jako członek zarządu i 
Marcin Majdański, jako członek zarządu. 

Data wpisu: Dnia 5 listopada 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Brzeżany, dnia 5 listopada 1906. 


L. cz. Firm. 812/6 Stow. I. 625 (1005) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Kozłów. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Kozłowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 15 października 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielenie 
członkom pożyczek, przyjmowanie pieniędzy 
na oprocentowanie i popieranie tworzenia 
spółek zarobkowych i gospodarskich. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Ks. Maryan Szamota, pro- 
boszcz w Kozłowie, jako przełożony zarządu, 
Alojzy Nawarecki, gospodarz w Kozłowie, 
jako zastępca przełożonego; Wojciech Ka- 
sprzyk, Stanisław Ozimek, Leon Kotowicz, 
rolnicy w Kozłowie, jako ezłonkowie. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
firmy kładą swoje podpisy przełożony za- 
rządu względnie jego zastępca i jeden z ezłon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia odbywają się przez umie- 
szczanie na tablicy przed lokalem spółki a 
ogłoszenie Walnego Zebrania także przez ro- 
zesłanie cyrkularza do członków. 

Udziały członków: Jeden udział wy- 
nosi 10 kor., może być płacony w półrocz- 
nych ratach po 1 kor. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu dnia 10 grudnia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 29 listopada 1906. 


L. cz. Firm. 3/7 Rg. A. I. 14 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 

Siedziba firmy: Kobylnica wołoska. 

Brzmienie firmy: „Parowa fabryka da- 
chówek, drenów i cegieł, oraz tartak Ustrzy- 
eki, Kapiszewski i Czech*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka 
dachówek, drenów i cegieł, oraz tartak w 
Kobylnicy wołoskiej. 

Spólmicy osobiście odpowiedzialni: Wa- 
leryan Ustrzycki, właściciel dóbr Zamie- 
chów, Tadeusz Julian Kapiszewski, właści- 
ciel dóbr Kobylnica wołoska i Franciszek 
Czech, inżynier-przedsiębiorca w Przemyślu. 

Upoważniony do zastępstwa: wszyscy 
trzej spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: w ten sposób, że pod 
stampilią firmy „Parowa fabryka dachówek, 
drenów i cegieł oraz tartak Ustrzycki, Kapi- 
szewski i Czech“ wszyscy trzej spólnicy za- 
mieszczą swe podpisy. 

Data wpisu: 15 stycznia 1907. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 25 stycznia 1907. 
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G. Z. Firm. 201/6 Gesell. I. 154 (913) 

Betreffend die in das Handelsregister 
für Gesellschaftsfirmen eingetragen Firma 
„Galizische Karpathen Petroleum Actienge- 
sellschaft vormals Bergheim et Mae Garvey“ 
Hauptniederlassung im Maryampol, Zweig- 
niederlassung in Wien wird die Eintragung 
folgender Anderungen und Zusätze angeord- 
net und zwar: 

1) dass der Verwaltungsmitglied H. 
Zdzisław von Marchwieki bei der am 7 De- 
zember 1906 stattgehalten Verwaitungsrats- 
sitzung seine Deinision als Verwaltungsrat- 
mitglied angezeigt hat und dass selbe von 
der Verwaltung zur Kenntniss genomen wurde. 
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2) dass der gesellschaftliche Prokurist 
H. Roman von Szydłowski gestorben ist. 

8) dass an Stelle des ausgeschiedencu 
Herrn Zdzisław von Marehwieki H. Benni 
von Enyedy Direktor der ungarische Agrar 
und Rentenbank in Budapest zum Verwal- 
tungsral der in Rede stehenden Gesellschaft 
kooptirt wurde. 

4) dass H. Benni von Enyedy im Sinne 
der geselischaftlichen Statuten die Firma mit 
einem Mitgliede des Verwaltungsrates oder 
mit einem mit der Procura betrauten ge- 
sellschaftlichen Beamten kollektiv zeichnen 
wird. 

Data wpisu: 23 grudnia 1906. 

K. k. Kreis-als Handelsgericht Abth. IV. 

Jasło, am 22 Dezember 1906. 


L. cz. Firm. 455/6 Pojed. I. 7la 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego oddziału A. 

Siedziba firmy: Kołomyja. 

Brzmienie firmy: Najnowszy sztuczny 
młyn walcowy Jakób Baidaff w Kołomyi (po 
niemiecku „Neuste Walzen-Kunstmihle Jakób 
Baidaff Kolomea). 

Przedmiot przedsiębiorstwa: młynarstwo. 

Właściciel: Jakób Baidaff w Kołomyi. 

Prokurę udzielono: lzakowi Baidaff i 
Leonowi Baidaff w Kołomyi, z których każdy 
z osobna uprawniony jest firmę tę zastępywać 
iw powyższem brzmieniu per procure pod- 
pisywać. 

Dzień wpisu: 29 grudnia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział H. 
Kolomyja, dnia 29 grudnia 1906. 
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L. ez. Firm. 304/6 Stow. II. 167 (1008) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już fiirm 
stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
rohkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia : Rohatyn. 

Brzmienie firmy: „Spółka pożyczkowa 
w Rohatynie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu $$ 1, 9, 18. 23, 24, 81, 
52, 85, 37, 41, 42, 46, 49, 50, 52, 58 1 67. 

Wysokość udziału dotąd 40 kor. 

Obecnie 100 kor. 

Ogłoszenia: będą wnieszczane w czaso- 
piśmie „Samopomoc* we Lwowie lub w 
jednym z publicznych polskich dzienników 
gazet krajowych. 

Data wpisu: dnia 10 grudnia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Odział il. 
bBrzeżany, dnia 29 listopada 1906. 


L. ez. Firm. 84 Rg. A. I. 26. (1173) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Podgórze. 

Brzmienie firmy : „Buttner & Rosenfeld“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Handel ar- 
tykułami żelaznymi i herbatą. 

Forma spółki: jawna handlowa od dnia 
I maja 1906. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni : Mar- 
kus Buttner kupiee w Podgórzu i Samuel 
Rosenfeld kupice w Krakowie. 

Do zastępstwa spółki jest uprawnionym 
tylko spólnik Markus Buttner. 

Podpis firmy : Własnoręczne wpisanie 
nazwy firiny. 

Dzień wpisu: 1 lutego 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IM. 

Kraków, dnia 30 stycznia 1907. 


L. cz. Firm. 1059 stow. I. 132/14 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: ko- 
metcyalne towarzystwo kredytowe i oszczę- 
dności w Kudryńcach, stowarzyszenie zarej. 
z ograniczoną pięciokrotną poręką, że wsku- 
tek układu likwidatorów Markusa Dawida 
Bartfelda i Józefa Bartfelda jako jedynych 
jeszcze członków stowarzyszenia z daty Miel- 
nica, dnia 22 listopada 1906 powyższe sto- 
warzyszenie z rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych się wykreśla. 

C. k. sąd obwodowy Oddział IT. 

Tarnopol, dnia 30 grudnia 1906. 
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U. en. Firm. 26/7 Stow. I. 303 (865) 
misa | XOĄUIKM MO BHIMACAHMx Bike QipM 
ETOBApAUIEHB. 

BunucaRo B peeerpi CTOBApAHiIeRHE 3a- 
poÓkoBmx i TOCIHOĄAPCKAX 

Ocirok eroBapamena : Bosse. 

Pipwa 3ByduTB: Cudka OomaxHOCTA i 
NO3A40k B Boduim, CToBapuneRe aapecerpo- 
BAHG 3 HEOÓMEKEHOIO MOpy EOW. 

Uuneamu gApeKynÄ BHecrynudja Miela 
$ 16 eraryTa B HacJiqok BHJIBOCOBARA Pexe 
JlykagoBuu, Crepan JlykagoBau i Oaekca 
BomraaBckiń, a Muxań.mo Jluno spe3ulHOBaB. 


Uaesmn „apekqmi BuópaEi Ha 3AraJib- 
HAX 3Óopax BiróyBmux 8 neBiraa 1906 sn- 
ópamo momoBHo (CrefaHa „lykauoBada m 
Onekey BoagdaABckOTo, a Ha HOBO BHÓPAHO 
IBaga JlykasoBnua i [marpa Anapiñkosn- 
qa, ToeroxapiB B BoJuiM WIeHaMA sapAfty. 

Zara Bumcy: 14 ciuma 1907. 
I. s. Cya ospyskanh ako ToproBesini 

Bizzi V. 
Camőip, zaa 11 ciana 1907. 


|. em. Firm 3936 Stow. T. II. 34 (1175) 
OmoBimeEe. 
SMİHA 3apadny BOACAHAX BRE QipM 
CTOBAPMIUEBB. 

Bnuucazo mo peeerpy JJA CTOBapn- 
MeHE : 

Ociiok eroBapumeEa: JIÓn0BiB. 

Buc.iBe fipma: Omiaka omaądoeru i 
HO3M40K B HÓJOHOBI CTOBApHIueHE 3 Ee0ó- 
MEKEROW HOpPYEKOW. 

Bucrynnau uzenn aapary: Hacroa- 
Terb Muxak.o Boxraap, EacJixKOM CMepTH. 

UieRoM sapay BuópaHnk qHa 9 na- 
zosrmera 1906: Ilerpo CozoanEka, rocnorap 
B HóJrOROBI. 

Bacwoaresem 3apany Baópakuit gore- 
nepimiańt 3aCTyuHuK HaCTOATELA IIEKO Ro- 
Balbuyk Pexopa, roemorap B FIÓNOBOBI, a 
BACTylINAKOM Hacroa'reiA Ilerpo Cononanka. 

Jara Bumcy: 21 ciuma 1907. 

D. x. Cya ospyskanń aKo ToproBedkhuuń, 
Binzjiu IL. 
Konomna, „aa 21 ciana 1907. 


4. enp. Firm. 1324 Stow. II. 352 (838) 
3uiam i Aołarku To BHACAHAX Bike ipm 
CTOBADHINCHB. 

BnmcaRo B peeerpi IA CroBapuiieH» 
BapoÓwoBUx i rocemoĄapekax. 

Ocinok eroBapumeHa : CuaciB. 

©ipwa sByguTe : OniIka omagHocra i 
NOBUJOK CTOB. 3apeccTp. 3 HEOÓMEJREHAOK M0- 
py KOW. 

qaeHn yapekyni Baerynna.anu: Kasamip 
Tacas i Mukoaağ Anaópar. 

Jenu Aupexknui BaAópaki: Ixapiws 
Teno, cOTpy4ĄHAK B CuacoBi, HACTOATeIeMm 
i Anria Ilsewiako, roeuoxrap B UnacoBi. 

Jara Bnucy: 28 rpynaa 1906. 

II. k. Cyą kpaeBnit AKO roproBersknh 
Biązjia IV. 
JIBiB, ans 28 rpyxaa 1906. 


T cup. Firm. 1067 Stow. I. 874/1 
Oromomeae. 

II. k. cyą OkpymAuli SKO TOPUoBEJIB- 
HAË oroJomye, IO BILACAHO 40 peecTpy Cro- 
BapAIIeHE 3ApOÓROBAX i TOENONAPCKAX B py- 
ópuni III. „Pyekań Hapoqmuń Mim“, ero- 
BApHIUeHe 3ApeECTPOBAHE 3 OÓMECEHOK Mo- 
pykoo B lllynabraHisni, B pyópani IV. 
IilyabraniBka s pyópuni VI. Lpexupnaex- 
crBo HoJgArae Ha erawyri 3 gara MIyasrs- 
raniska gaa 28 mosBraa 1906. 

Iipezierow upezrpueueTBa €: 

a) kynoBaru i upoqaBaru HeXBMKA- 
MOCTH MIA GBOfX U.IEHLB ; 

6) ypajęwyBawa ckan HAPAJIB rocno- 
Aapckux, HaBOBIB | 36MACNJOMB JIA EBOIX 
UJeHiB ; 

B) HpOBAMATH TOproBJIo i MOCTABY TO- 
BADplB JIA CBOIX UJIeBIB ; 

r) samarga ca mepeTBopioBaBeM i Mpo- 
MAKMIO BUTBOPIB CBOIX UJNEHIB ; 

a) mapara Mis eBoiua Yeaman pa- 
XOBI BIXOMOCTU Hpo BCAKİ OÓJACTU TOCHO- 
MADPELBA ; | 

e) saoxouyBATA CBOIX UJIEHIB M0 Me- 
Aiopaqakanx poólr roenojrapekAX, AK TAKO 
40 NIXHMMAHA OĄBICHOTO ApPOMACAY piJbHH- 
yoro i 4OMAINHOTO ; 

K) upańMaru Ba0INa7ĘYKEHI KANUCAJTA 10 
o6 powy 34 ycIOBJEHUM ODPONEATOBAHEM; | 

3) yziaaram ceBoiM uJeHaM qeMEBHX Í 
HpucTynaAx NOBATOK Ha IixHeceHe ix ro- 
enozapersa aĝo upomucjy, Ta B 3aradi 0KO- 
HyBATH HOWATOUHI NpeNqUpHEMCTBA EKORO- 
MIUHi AJIA CBOfxX uJeHIB. 

VupaBa eroBapumeHA 3JIOeHa Bi esii- 
LYRUAX UJIEHIB: 

1) ITerpo CaBkiB, Ako cnpaBHnkK, 

2) Taar TapacimiB, Ako Kacaep; 

8)zCyqop Boğuemns, Ako KATORO- 
xenb, Bei roeroąapm B Myasranisni same- 
mkasi. 

Ynpagsa óyąe miynacysara CTOBApM- 
mene B rok enoció, mo uiy teqarer dQipma 
eroBapumedA  yMiuyeii óÓynmym nixunaca 
4BOX UJIEHIB yUpaBa, Ta Orce € YCJIBEM Ba- 
'KHOCTMH 30Ó0BA3AHB CTOBAPHINEHA. 

OnoBiDĘEHE CKAHKAHA B3ATAIEHAX 3607 
pis Aokomye ca mo mucaia § 40 eraryma 
BeJki HMHWİ ONOBINEHA | BaBLXOMAIEHA AI 
YICHİB CTOBAPUIUEHA ÓYNYTE IoMimyBaBi HA 
upuaHaieHań Ha ce Taódunu Ha ÓyĄKABY 
CTOBApPAMEHA. F 

3a 30Ő60BA32HA CTOBAPHMEHA BiNNOB! 
JAIOTE HYJIEHH AO ABOKPATHOI BACOTH BAABJĆ 
Horo ymy. 

I. k. Cyą okpysBuń, Biaxia IL. 

Tepaomiu, zaa 30 rp'ąaa 1906. 


(1052) 
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HU. en. Firm. 333/6 ‘taw. I. 645 (1004) 
Bunc pipun sapoóKOBOrO i roeno4apekoro 
GroBapAIieHA. 

BnacaEv zo peeerpy sapoókoBnx i rO; 
ENOHZAPCKHX ETOBADAIMERP : 

Oci1ok croBapame!s: Bykasieri. 

QipMa 8BYSATB: „OniAka omu gnora 
i mosuuok „Bockpecemie* B BDykadiBąax 
GTOBapauieHe 3apeecTpoBAHe 8 OÓME:KEROK 


TOPY KO». 
Jara eraryry: 2i ostma 1906. 
Ilpexmer niaupuemcrBa: yXlMoBARE 


uJjegaM Mo Mipi Iorpeóm Hosmgok, NoTpiÓni 

B roeroqaperBi Ta UpoMACIA, ZABATH MO- 

SKHICTB, NOMIMQYBATM Ha Nponemr rpomi, 

NiĄNAPATU TBOPEHE CNIĄOK B3ApoÓROBAX TA 

rocioXapekux B Okpysi CNIAKA. 

Hae rpeBasa: HeoómeeHN1fi. 

Jlapekuna: O. Muxana P koBckiŃ, Pp. 
| kar. Mapox B DykasiBqA%, AKO HACLOATEJIB: 
| Ammia Boras, roenoqap B BykadiBydx, AKo 
| 3acTynHuk HBacrodrejA; Mocap Beanago, 
Cemem Bogmap, Isam Boxuap, Ipuropnii 
Iiponas, Dmurpo Osasik, rocnozapi s By- 
KAUiBĄAX, AKO UJEHM. 

IMizume $ipuu (II. $.): UCrasBapawene 
óy4e miąuncyBane B Toń emoció, mo MA 
negaroo dipuu ymimeBi óynyB niąuaca 
MacToATeEJA 3ApaANY, BATIAĄHO EDO BACLyn- 
HAKA i OZHOrO 3 HIEHIB BAPAAY. 

Orozomena BinÓyBAłOWŁ CA Hepe3 Mo- 
mimeHe Ha raódANA yYMimenið nepeg AbOraA- 
IeM CHINA, à IĄO ZO 3AraJbHNX aóopiB 'ra- 
KOK OÓNKEAKOM. 

Yair anemiB: Ogen yxix BAHOCHTE 10 
KOp. i MO:EHA CHJIATUTA B NiBpi4HAX parax 
Ho l Kop. 

BiagigadpBicrb oómeskeHa gO AROPaBo 
BOl BHCOTH ĄGKJAPDOBAHOTO YAMLY. 

Jara Buacy: gua 30 rpyzaa 1906. 
I. k. Cyą okpysmHnhń AKO ToproBeABHni, 

Binąia LI. 
BepemaRn, zaa 29 rpyzaa 1906. 


W. en. Firm. 457 6 (1177) 

Buucano go peecrpy AIA CTOBApHICHE 
aapiókOBRX i TOCMOJAPCKAX. 

Mice ociamocra : Koara. 

Bnexise fipMk: Oniaka omaxgocin i 
NOSA10K B Koóakax, CroBaprmeHe 3apeeerpo- 
BŁHe 3 HEOÓMEKEHOK ILOPyYKOM. 

Jara craryry: 18 naroamera 1906. 

Mims i npeamer upeanpuewerBa: Y pi- 
JAHE UIEHAM HOWAIKM, NOTPIÓHOI B rocno- 
maperBi, npomacji i roprozau, AR TAKOI 
|  npanaMaae i ONpornexTOBaAE BKJIAĄOK DIA- 
ZAMAMX, B NIA MATEpHAJABHOTO i MOpu.IB- 
HOTO NiXKECEHA CBOIX YACHIB, B peuri nig- 
uUBpaHie TBOpeBA Enimok i 3ADOÓKOBKX, Ta 
roenoTapeunx CTOBAPAMCHD B ORpy8i CHAKA, 
iMeRHO B rpomaai loóakn. 

3apaą: n. JlpocaaB „leBunkiń, Baa- 
CTATEJB peaJbHOCTM, Hacroareak: TOpnit 
CemaBiok, rocnoqap B Koóakax, BACLYNHKK 
BaeroaTeia; Ipuropuń Boagawyk, Pexop 
Mapóeitauyk i Bucnas CańHrok, roenoxapi 
B Moóakax, wens. 

Iaunac ġipua e Bawanh, KoJa UiA 
eramnimielo (megarkow) Qipa niąuAcye ca 
HACTOATEJIB, BBTJAĄHO €TO 3ACTYIHNR 1 O4G6H 
3 WwJIeHiB BApAJLY. 

Ozen usen eniem He MOKRE MATHA 
6lnsme ax 5 yąimts no I0 kop. Yain mo- 
WHA BATATA 200 BİA pasy, av B parax 
nispignax BHHoCAGAX MO HańMeHie mo | 
Kop., OLBAK BIIBHO ZX0NOBEHTH yÏ EKOpP- 
me 1 ÓWIBIUAMM paTaMA. 

Orosomera euirkn: yMimyBaBi ÓyNYB 
Ba Tagani nepem ÓYAMHROM KABHE1ADAI 
rpomazckoi sepes 14 zpiB. OroJonieke 3a- 
TAJBHOTO 38ó0py IERIB Mae CH KpiM Toro 
HONATA MO BIXOMOCHH H4AEHIE  poBIEJTAHEM 


$ 


| 


1 


ARYTON SZER TZN, 


11 


oóiwanka. B enydaro uorpeóm 6yze enijka 


noMiutyBaTk CBO HyÓJKYBi OTOJONIERA B Yà- 
conaca „ad CuLIok pidBRA4MX BUXĄABAHOI 
Bropou ITarpczany. 
I. R. Cyg ospyskauń ako roproBeasHni 
Bizzia IL. 
Fw.tomna, AHA 8! rpyzaa 1906. 


q. em. Firm. 1049 Stow. 1. 268/15 
OremomeBe. 

Buncano go peeerpy CIoBapuieHE 3a- 
poőrosnx i rocrosapckux upm Qipmi: Toga- 
pAcrBo B3aiMBOrO kpenuty „Hagia“ s Hopr- 
KOBI, TOBApHCTBO gapeecrposane 3 OÓMEJKE- 
HOI NOPykOł, DO BA 3ArabBAX 360pax 
8 IEA | naxrodmcra 1906 $1 eraryra s Tof 
enocic 8MIHGHO, INO Tegep Mae BBYUATA: 
„Uiąnacagi 3aBA3yłoTR Ha NIXCPABI 3AKOBA 
3 gua 9 nBirna 1878 (B. a. a. a. 10) cro- 
BapzEuiene 14 QipMot ToBapncTBo B3aAiMHOTO 
kpeziry „Hagia“ s HUoprkoBi, croBapnimene 
aapeeCTpoBARe 3 OÓWEKEHOIO HOpyKOM. 

U. w. Cya ospyskanń, Biggin II. 

Hepemamas, paa 30 rpy,raa 1906. 


(189) 


U. cap. Firm. 6486 Stow. I. 3%9 (1010) 
Bouc pipun crosapniienA 3apoóRKoBOTO 
i roenroaapekoro. 

Pancano go peeerpy GroBapumeRB 3a- 
poókoBns i roerorapeaAx. 

Oeixok crosapamens: IleperHoiB 

SByx pipu: Cniaka omazdoeru i mo- 
SKA TOK B IleperRoeBi CrozBapmineHe 3ipeecrp. 
3 HCOŐMCWEHOIO ILopyKOIO. 

Jara oraryra: 16 sepecaa 1906. 

Iipezuer upeąupzeMczua : Crapara ca 
o MATEPAHAJIDEC i mopadbEe NixHeceHE Ale- 
HİB CNIJKM IMENHO : 

a) ywiasru uneHaw no mipi mowpeów, 
DORATOGHOCIA Nism i no Mipi ÓQoBziB 10- 
q1piómi B roemozaperBi, npomncji i roproBam, 
a To 8 QoBziB, aki GMA Ha Tył NiAB 3Ó1- 
pae Ipa moMOdM eNIABHOi, HeoÓMeweHOi MO- 
pyRM CBOIX WIeKIiB ; 

6 AATU MOWHİCTE KOMIUNYBACA HA IPO- 
genr rpomi saomariKkeFi, a mapro semagi, 
B Toń cHoció, mo enirka npiHxmae i onpo- 
HENTOBYE BRIATKA MUZEMTI ; 

8) nijdrapari TBOpeHe cmixog i Bapió- 
KOBHX TA TOCHOZAPCKAX CTOBAPAINEHB B OLPY- 
ai enirRu, 

Yace rpeBoBA: HeoóueweknNiń. 

3npax: O. Orefan Bnacouasbckni, ua- 
pox B lleperHoeBi, aso upeąciyaTe.Ib; IBaH 
słimypRo, TOCHOAAp i HadadbHHK TpoMajM 
B IL *erHoeBi, AKO 8ACTYNENK IpeXciĄATELA, 
a Ai yx laaaroBckuń, ex, Merak i 
AsBapyx Tosenn, rocaogapi s Mepernoesi, 
ARO WIERA 3APAAY. 

Iliaune $ipma: nią HedaTkoło (eTaM- 
niaic) ipu Kaaxue Tiqnye HACTOATEJB 


aapany, BISHO €TO BACLYNEMK i Oyen 
8 WIEHIB BapaNy. 
Oromonepu: „o ymimyBaga oroso- 


WEHE CZYKAUB TAÓJNINA HA NBOKAJIA CHIJIKU; 
OTOJROLIERA BArTanbiAx 3Ó0piB Mae CA Kpim 
toro Iożłaru AO BIJĘOMOCGTH AACHE DORBIŁIA- 
HEM OÓWKAAKA. | 
B caydaio norpeóm óyąe eninka momi- 
myBarm ©Bol nyóandHi OroJroLekA B aaco- 
naea gia maor pidpHuJax BUXABANIA 
Bropom Harponary. 
Y aieHiB CHIAKA: OĄGH y/Ñ BUHO- 
care 10 rop. 
OnBitaabpicrB : Heo6meReHa. 
Jara smncy : 22 rpyzga 1906. 
K. Cya owpymauj aro ToproBeasnnh 
Bisaia Il. 
domodin, zaa 22 rpyąea 1906 


II. 


ZAEDY WeZ A MMA ODM EENE 


A 


poleca następu ace wyroby: 


m aE | 
NP AE D A TR R 


aira PIGÓŁKI PRZECZY 


m wyn POTĘDZE OAZA ZER 


PETRO M „Jahra” wyśmienity śro 


dek do  knnserwowania 
włosów, usuwa łupież i swąd z głowy, 
wzmacnia cebulki włosewe i zapobiega 
wypadaniu. Cena flakonu E. 2 14. 


dabra Wala Mentoftrmolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 


Pudełko 40 hal. 


menm rao LS 
— m m 


Wysyłki ma prow 


al 
=m 


SE T ET AJ! FZP 
E A E AON 


w Krakowie, ml. Szczepzńuka A. 


r En o 
TEES sid TEn AA DZSZ 


GAJ 


Jąco, nie sprawiają żaduych bolów. — Pudełko 30 sztuk 90 hal. — — — — 


KEATEN PE 
maj 


pawiany 
<d składników drastycz- 
CZA- 


EEE che 
GE wolne są 
ła wych, działają łagodnie przeczy 


| 


ST AĄ"REAATLAN AB W ES ELO | PE PIC 


Jahr Kali chioricam pasta 


do zębów, wybiela zęby, dcsinfekcyo- 
nuje i konserwuje jamę nstną. Tuba 80 h. 


„alre Antyseptyozaa wola 


do ust, znakomita woda do utrzymania 
zębów « do płukania ust, Flakon K.1'20. 
SRAT ERTER HAT A LINII - ZĘ ZZO PO O POZ ZZRTZAJEZYCK A © 


TS BAZA 


um Sata a a a 


e R R z 


64 ACAR FR | 
CI M TK EP 41 PRES Pp 
SANTAL SAD 


Pa MIDY, avtekarza. w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
p Essencya Santalu zawarta w Kapsulkach zale- 
5 cang jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
; ych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 


J sekretn 
f szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nioprzy- 


jemnej woni i zapobiega duszności. 


Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
wymagać stępla jak dołączony obok w kolorze 
czarnym znajdującego się na każdej kapsulce. 
Skład w głównych aptekach. 
W Krakowie 


OT" AARĘTTDIEOFE 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


ZGZSZOZOZOZOZOZCZOWZOZOZSZSZRZ VOLE VE OLONE TOEO 
ETE A NIO 


i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan P. T. Publiczności 
ólka stolarzy lwowskich 
pl. Bernardyński I. 17 


swój od rakm 3854 istniejący 


SLAD MEBLE 


wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadal- 
nych i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz 
MEBLE gięte i żelazne. 


PA ZOZOZOZOZCZZZOZOZNŹ 


DC 


A 


ER e 


TESNE 


pod firmą 


K RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ui. św. Gertrudy 1. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińsisiej. Gieshiibłerskiej, Selter- 
skiej. Yiehy, Maryentodzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE. jsk iitową, bromową, jodową, żelazistę, kwaśną, oraz 
mordwalse wody mineraa z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguaryseb. 
Cenniki na ządamie franco. 
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiega, Haliekah. 


pO 


ZAPROSZENIE 
XXIX. Ogólne Zgromadzenie 


członków „Kasy zalicz w Nowym Sączu*, Tow. zar. z ogr. poręką, 
które się odbędzie d. 28 lutego 1907 o 4 po poł. w gmachu własnym. 


Porządek dzienny: 

1. Zagajenie i ukonstytuowanie Zgromadzenia przez przewodniczącego 
($ 44 statutu). 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków oraz bilans za rok 
1906, tudzież sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności i rachunków za rok 
1906 oraz wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i ra- 
chunków za rok 1906. 

7 e Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału zysku za 
ro 06. 

4. Wybór 8 członków Rady nadzorczej i jednego zastępcy w miejsce 
z kolei ustępujących. 

5. Odczytanie pisma Związku z dokonanej lustracyi w r. 1906, i oświad- 
czenie się Raddy nadzorczej ($ 8 ust. z 10 czerwca 1908). 

6. Odpowiedź na interpelacye i wnioski (§ 43 statutu). 

Rada nadzorcza Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu, 
Towarz. zarejestr. z ograniczoną poręką. 


Adam Oleksik, sekretarz. Ks. dr. Alojzy Gróralik, prezes. 


Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA GODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - 


fijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


LKwów, Pasaż Hiansnaama 9. 
= Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 


A 


A 
È 
s 


12 


| Zyblikiewicza 37 || 


3 pokoje, przedpokój i kuchnia na! 
parterze zaraz do wynajęcia. 


sam 


— r 


Drobne egloszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


-ee ME 


aerktaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Congo K. 8:20, Souchong K. 4—, i 

thong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'-- 
pół kier. poleca hands s] m i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Plomby ołowiane do mięsa i aleka 
poleca 


Fr, Chladek, magazyn wyrobów żelaznych, metal., 
Lwów, Rynek 45. 


Kredyt osobisty 


dia urzędników, oficerów, nauczycieli i t. d. Samo- 
istne konsor.ya nszezędnościowo - pźyczkowe Sto- 
warzyszenia urzędników udzielają pod jak najdo- 
gedniejszymi warunkami także na «ługotrwałe spłaty 

pożyczek osobistych. 


Adresy konsoreyj podaje bezpłatnie Zentralleituag 
des Beamten-Vereines, Wier L, Wionlingerstrasse 25. 


- la Sztokfiszy 
Delikatne za paczkę 4'/, kilową netto Kor. 
8:30 franco za powziątkiem. SARDYNKI 


Ostatnie nowości 


; 
W pawi: „Apollo“ *|, Puszka Kor. 
160. Cenniki darmo. Nadszedł 
„Colonial Imp. Cie Fiume 133 Z. świeży transport 
amanz enren. najnowszych 
lornetek 
Pr LORE owadzemia w dużym wyborze i najnowszych 
pat wozy 6 i 8 metr. wzorach. Ceny najniższe (z per- 


łowej masy od 8 zł.) 


Kopernieki i Syn, 


optycy i mechanicy. 
Lsów, pl Haliczi L l 


i 
; | 
t warancya za całość. $ 
Zakład leczniczy 


52 wasnych wozów meblowych patentow. 


Składy de przechowywania mebli. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Sehottenring 2%. 
Rudapssut, Arany Janes utcza 34. 


Lwów, Kościuszki 18. 
T RAB 


4 
Wolefon 


Gierpiący na epilepsję 


koło Odenbur:a, 2 godziny oddalony od Wiednia, 
zezwolote uchwałą król. węg. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych do l. 56.445/1903, miejsce na 250 
chorych obojga płci. Przyjmowanie chorych nastę- 
puje w dwóch oddziałach z wiktem a mianowicie: 
l. klasa [600 koron, H, klasa 1000 koron roczsie. 
za ktorą to cenę chorzy otrzymują kompietny w kl 
pielęgnacyę lekarską i kąpiele Opatrywaniem i do- 
glądaniem chorych zajmują się zakonnice św. Fran- 
ciszka. Biiże:«cl: wiadomości udziela dyrekcya mioj- 
sca kąp'e'owego BALF lub właśvieiel Dr. Stefan 
Wosiński. poczta, stacya kolejowa i telegraficzna 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia. pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


"BER 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


wydany Dea 

zz ge 

SZEMATYŁE Z JRE 
Król. Galicyi i Lodomeryi Ki ; 


Uras 


z W. Ks. Krakowskiem 


na rok 


A.SE©74 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1 12, po cenie 6 kor, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c k. Urzędów 6 


jest to 


© 
- 
= 
— 


kor. 20 hal Szematyzmu za zaliczką 
ms wysyła się. 


sm Hhmatowiez 


Lwów, ul. Sykstnska 25 i ul. Hetmańska 6. Kraków, 


Srkiennice 20. Przemyśl, 'ul. Mickiewi: 


Pu 


| wode cdmładzająca włosy: 
sławów, ul. Sapieżyńska 21, oraz wszędai 


rodzajn srodek, który przywraca włos 
wypłowiałym naturalny, piękny kolor. 


e ETWA. 4.7 PLC: raea e m ZOZ Z 


FILIP POSCHIN QER 


ETalbry"ra broni 
w Werlach (fasrynt; a) 
odznaczona wielu wyszczególnienianić * 
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- 
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze- 
laną w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
genie. — Za dozładną robotę i dobre strzały 
raczy. — (emniki bezpłatnie. 


Ea sawwśz Eu ae 


e 
A 


i 
Lsiź 


EE 


rod 


za pomocą gorącego powietrza 
ściśle pocług zasad hygiesy, znakomiia w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


„2 kilo kawy patwnej Melange Nr. LL. . . . . . . . 1 kor. 60 hal. 
p 3 F Nr. i. « e ANEJESO. 1 kor. 60 hal. 
5 b " Nr. II. . 2 kor. 20 hal. 
b NIY . « OESTERDEE 2 kor. 40 hal. 
„ Me: an; ge cesarsza Nr. V. 2 kor. 80 hal. 
poleca 


Banód herbaty 1 kawy 


Bómanda Riedla 


we Lwowie, Teatralna SI 


naprzeciw katedry. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


wszystkich krajów wyjednywa i spiszięża 


maina. od" "gy, 


sa. i an rzeczoznawca 


Prawnie chroniony ! Każde naśladowniotwo będzie karnie ścigane. 


Jedynie prawdziwym jest tylko 


balsam Thierry ego 


z zieloną marką ochronną zakonnicy. 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo spe- 
cyalna wielka flaszka z patentowanym zamknięciem kor 5, 


Thierry ego maść centyfoliowa 


przeciw wszystkim zastarzałym$tanom, zapaleniom, skaleczeniom ete. 2 słoiki K 3:60. 
Wysyłka tylko za zaliezką lub poprzedniem nadestanieim pieniędzy. 


Te dwa Środki domswe są znene ogólnie jako najlepsze i niezrównane. 
Zamówienia adresować: 


Mein pober Balsan, Apiekarz A. Thierry y Pregrada 
Mieli koto Rohicsch-imuerbrumim. 


Składy we wszystkich prawie aptekach. — Broszury u tysiącami oryginalnych podzię-l 
kowań gratis i tranko. 


A. Thierry in Pregrada 
hei Rohltsch-Sauerbrunn. 


i Ni 


A 


ACZ? domak yna, Av go ne MMMA/X :adaćtma JAWNYM 


ULIVSZA OR095E60 w Krakowiz 


J Mi me 
ŁASK obredziaśka 
Czy Pani w, fe przy 
zakupnie kawy słodowej należy 
wyraźnie żądać „Kathreinera? 


ANA 4 


Oto dlatego, że bez wyrażnego 
żądania »Kathreinera« naraża się 
Pani na to, że dadzą Jej Jakąś 
mniej wartą irnitacyę, naśŚlado- 
wnictwo, niemające tych wszyst- 
kich znakomitych zalet, jakie 
prawdziwy »Kathreiner« posiada. 


Albowiem tylko 
»Kathrelnera Kneippa 
kawa słodowa « 


posiada, dzięki swemu SZCcze- 
gólnemu składowi, aromat I 
smak prawdziwej kawy ziarnowej. 


Prosimy zatem: Łaskawa Pani 
Dobrodziejka raczy dokładnie za- 
pamiętać, że prawdziwego »Kath- 
reinera< można nabyć tylko w zam- 
kniętych pakietach, mających napis 
»Kathreiners Kneipp-Malzkaffee« 
z portretem proboszcza Kneippa 


jako marką ochronną. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


